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ckiem za miesiąc sierpień . . 2 zł. 25 c.
Od Igo  sierpnia do końca kwarta­
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3 zł. 40 c.

4  zł.

Kraków 27 lipca.
Tej jesieni zebrać się ma Rada państwa 

w Wiedniu. Okres prawodawczy tak jej jak 
i 6ejmów krajowych jeszcze nieskończony, 
a stąd proste wynikałoby następstwo, &e jak 
Rada państwa zamknęła poprzednią kaden- 
cyę swoją, tak znów następną rozpocznie 
W szelako Rada państwa nie jest bezpośre^ 
dnią reprezentacyą monarchii, ale w ypły­
wem reprezentacyj krajowych, zebraniem  
niejako delegacyj sejmowych w  jedno ciało  
ustawodawcze do spraw wspólnych wszy­
stkim krajom koronnym. Konstytucya ozna­
cza jej atrybucye, a lubo takowe bywają 
odmiennie pojmowane przez centralistów i 
autonomistów,| wszelako bez jawnego naru­
szenia ustawy zasadniczej, pierwsi nie byliby 
w stanie pominąć sejmów krajowych, jak dru­
dzy na nich tylko poprzestać. Przechylanie 
się ku jednej lub drugiej stronie nie dopro­
wadza jeszcze do zanegowania konstytucyi. 
Trzymając się jej brzmienia, niemasz Rady 
państwa bez sejmów krajowych, jak same 
tylko sejmy krajowe niemają prawa wyczer­
pywania wszystkich zadań ustawodawczych.

W szystkie kraje koronne reprezentowa­
ne w tak zwanej ściślejszej Radzie państwa 
odbyw ały sejmy swoje w  należytym po­
rządku i zajm owały się ustawodawstwem  
krajowem z mniejszym lub większym dla 
krajów koronnych pożytkiem, z mniejszem 
lub większem powodzeniem pod względem  
pozyskiwania sankcyi ustaw przez siebie u- 
chwalonych; wszystkie zw oływ ane w swoim  
czasie uzupełniały braki pow stałe przez 
śmierć lub wystąpienie w delegatach swoich 
do Rady państwa wysyłanych. Sejm gali­
cyjski nie mógł spełnić żadnego z tych 
dwojga zadań: ani najnaglejszych prac u- 
stawodawstwa krajowego nie dokonał, ani 
nieuzupełnił brakujących wyborów do Rady 
państwa, tak, iż gdy teraz przyjdzie nowa 
kadencya Rady państwa, ani w  niej Gali* 
cya dostatecznie reprezentowaną być nie 
może, ani też będzie w  niej stała na równi 
z innemi reprezentacyami krajowemi pod 
względem ustawodawczego rozwinięcia sw e­
go i wewnętrznej swej organizacyi. Już sam 
brak urządzenia gmin, następstwo niewpro- 
wadzenia dotąd na sejm galicyjski zasadni­
czej ustawy gminnej, uchwalonej w  zary­
sach przez Radę państwa i mającej służyć 
za podstawę statutom krajowym o instytu- 
cyi gminnej, stawia delegatów sejmu gali-

źeniu, że obradowaliby w przedmiotach 
związanych z urządzeniami gminnemi w cha­
rakterze tylko teoretycznym, bez odniesie­
nia się do stosunków w własnym kraju 
jeszcze nie istniejących.

Z obu w ięc powyższych powodów zw o­
łanie sejmu w Galicyi powinnoby poprzedzić 
otwarcie nowej sesyi Rady państwa, a mia­
nowicie, tak dla uzupełnienia wyborów bra­
kujących, jak i dla ustawodawczego prze­
prowadzenia najpilniejszych projektów rzą­
dowych lub wniosków swojego stałego w y­
działu, oraz dokonania prac z zaprzeszłej 
kadencyi zaległych. W zględy, jakie skło- 
niłyły by Rząd w początkach roku zeszłego  
do odroczenia sejmu zaledwie co zebrane­
go, dziś już rzeczywiście nie istnieją; chcieć 
się zaś teraz niemi powodować z pobudek ze­
wnętrznej polityki, byłoby to samo, jakby 
w wiosce podzielonej między trzech w ła ­
ścicieli nie obsiewać swojej roli dla tego, 
że drugiemu w spółw łaścicielow i w ylew  za­
mulił grunta. Choćby w domniemanej, słu­
sznie lub niesłusznie —  w to nie wchodzimy 
— przezorności, że w ylew  i tamtym zagra­

ża, przedsiębrane były środki ostrożności, 
a nawet regularny bieg gospodaistwa doznał 
przez to chwilowo przerwy, to jednak niepo- 
szkodowany w spółw łaściciel nie będzie dla 
względów sąsiedztwa pośw ięcał własnego 
dobra i nie zostawi roli odłogiem.

Pomijając dalsze porównania, nie widzi­
my powodu, dla któregoby sejm krajowy 
nie miał być zwołany, jeźli udział jego w 
ogólnej reprezentacyi monarchii uznawany 
był tak dalece za potrzebny a nawet za ko­
nieczny, że mimo odroczenia sejmu gali­
cyjskiego delegowani zeń do Rady państwa 
członkowie powołani byli do udziału we 
wszystkich czynnościach tej korporacyi. Gdy­
by na przyszłem zebraniu Rady państwa 
Galicya również m iała być reprezentowaną, 
reprezentacja jej aby była prawdziwą, mu­
siałaby z tych samych składać się żywio­
łów , jakie wchodzą w skład sejmu. Nie za­
leży Rządowi na tem, aby jacykolw iek de 
putowani galicyjscy zasiadali w  Radzie pań­
stwa, lecz aby delegacy a galicyjska w Ra 
dzie państwa była legalnym wypływ em  sej­
mu krajowego, bo Rada państwa nie sk ła­
da się z ludzi przez zaufanie władz, lecz 
przez wybory powołanych do udziału w u- 
stawodawstwie monarchii. Powiem y nawet 
wyraźnie, że tych kilkunastu w łościan ga­
licyjskich, co zasiada w Wiedniu, choćby 
liczbą znaczyli coś w głosowaniu, nie dają 
ani podpory ani oporu. Wota ich liczą się, 
ale się nie ważą. Wchodzą oni do składu 
Izby na świadectwo uprawnienia polityczne­
go, jako dowód równości stanów w obliczu 
prawa, lecz nie jako przedstawiciele inte­
resów stanu włościańskiego. Przerzedzone 
szeregi wybrańców innych kuryj sejmu nie­
kompletną składają reprezentacyę; uzupeł­
nienie jej może się tylko odbyć zwołaniem  
sejmu, jakkolwiek konstytucya przewiduje

go jednak wtedy dopiero uciekać się trze­
ba, jeżeli sejm nie dopełni wyborów. Bez 
zwołania sejmu wybory bezpośrednie nie 
mają prawnego uzasadnienia.

Jeżeli zaś zwołania sejmu ma być w a­
runkiem legalnego udziału reprezentacyi ga­
licyjskiej w  Radzie państwa, kraj musiałby 
używać tych praw, jakich potrzeba, aby 
sejm m ógł bezprzeszkodnie wykonywać man­
dat swój, to jest musiałby kraj używać sw o­
bód konstytucyjnych. Pytanie to dotyka sto­
sunków, których rozbiór wykluczony jest na 
teraz z pola dziennikarskiego; wskazujemy 
je tylko. . . .

Mało co więcej jak parę miesięcy przedzie­
la nas od prawdopodobnego terminu zebra­
nia ponownie Rady państwa. Jeżeli Galicya 
ma w tem zgromadzeniu należyty sobie 
wziąść udział, dziś już musi się nasuwać 
zawczasu potrzeba rozwiązania wątpliwości, 
które się napotykają w przewidywaniu tego 
udziału. Ważne mianowicie dla Galicyi 
przedmioty przyjdą pod rozprawy w W ie­
dniu , a między innemi sprawa podatku 
ziemnego, i jak słychać sprawa podatku go- 
rzelanego. Bez wysłuchania zdania posłów  
galicyjskich, przedmiot ten jednostronnie był­
by traktowany, a uchwalony bez ich udziału 
odpowiedniego i stosunkowego, miałby ce­
chę nie ustawy, lecz dekretu. Rząd nie mo­
że sobie tego życzyć, bo koniec końców, 
nie tylko z przekonania, lecz i z politycznie 
zajętego stanowiska, system reprezentacyj­
ny stał się podstawą organizacyi monarchii 

rękojmią konstytucyonalizmu.

mych, o tem nie korespondentowi przesą­
dzać ani rozstrzygać. Są to elementarne 
prawdy, które znamy właśnie z katechizmu, 

o którychby się korespondent także m ógł 
ztamtąd dowiedzieć. Sprostowałoby mu to 
sąd o wielu rzeczach, a skierowałoby go 
w dyskusyi na prostą katolicką drogę.

Lecz rada za radę; wet za wet — dar­
mo nic, mówi przysłowie. Radzimy mu więc 
nawzajem, aby się wrócił do historyi, zw ła­
szcza egipskiej, greckiej i włoskiej, na któ­
rej się w  rozumowaniach swych opiera, a 
której widocznie w naukach swoich, jak to 
mówią w szkołach, niedociągnął do now­
szych czasów. Wartoby mu wiadomości sw o­
je, jakkolwiek wszechstronne lubo nie bez­
stronne, uzupełnić, głębiej przewertować pi­
sma Kołłątaja, skoro niemi w ojować za­
mierza, i z życiem Kościuszki lepiej się o- 
beznać. Skorzystaliby na tem jego czytelni­
cy, do których i my się liczymy, boby nam 
— używając jego własnego wyrażenia — „ta­
kich pustych frazesów i bzdurstw” jak w 
ostatnim liście więcej nie podaw ał, zw ła­
szcza, iż wiemy, że stać go na coś lepzsegj. 
Tym razem może nas korespondent słusznie 
oskarżyć, jak to bezzasadnie w przeszłym u- 
czynił liście, że piszemy pro domo sua.

cyjskiego w Radzie państwa w tem poło- przypadek wyborów bezpośrednich. Do nie-

Niepodobne dni do siebie, chociaż po so­
bie idą. Toż samo powiedzieć można o li­
stach korespondenta z Krakowa do Dzien­
nika W arszawskiego. Słusznie pisaliśmy wczo­
raj, że list jego z lo g o  b. m. był zjawi­
skiem. List z 17go, w ostatnim numerze 
Dziennika (167) zamieszczony, wraca co tchu 
do dawnego tonu, jakby mu żal było, że 
choć na chwilę był poważnym.

Odsyła on nas do „katolickiego katechi­
zmu” (sic). 7i łaski Boga i kościoła umiemy 
go, i radzibyśmy, aby i on i D ziennik W a r ­
szawski znali go lepiej, albo też więcej się 
do jego przepisów stósowali. Nie pisałby 
takich bredni o religii naszej, choćby tylko 
przez wzgląd, że mieszkańcy kraju w któ 
rym pisze, czy też tylko drukuje, ow e „świę 
loszki” jak ich nazywa, są to katolicy i Po 
lacy. W iedziałby, albo też nie udawałby że 
nie wie, iż religia grecko-wschodnia, bo o 
niej mówi Revue Catholique, na którą się dla 
pobicia nas powołuje, to nie prawosławie, 
podobnie jak patryarcha Konstantynopoli 
tański to nie Car. W iedziałby również, albo 
nie udawałby że nie wie, że nie wszystko 
jest dobrem na co Bóg pozw ala; że złe się 
dzieje na świecie z dopuszczenia Bożego, bo 
kościół każe się modlić ut non fiat malum 
Co zaś Bóg nakazuje, a na co tylko ze­
zwala dla przyczyn sobie samemu wiado

IOEBSPOIDBSCYA CZASU
W les& «ń  26 lipca.

— r. Od kilku tygodni bywa tu częto mowa 
w kołach dziennikarskich o organie węgierskiego 
stronnictwa tranzakcyjnego, który wkrótce ma się 
pojawić i doprowadzić sprawę węgierską do kom­
promisu. Nie wchodzę w to, o ile te oczekiwania 
są uzasadnione, dość na tem, że prawa strona 
Deakowego stronnictwa i liberalniejsi zpomiędzy 
starych konserwatystów połączyli się, aby w dro­
dze dziennikarskiej wywalczyć podstawę dla swych 
tranzakcyjnych zamiarów. Czy założą w tym celu 
własny organ lub czy użyją du tego więW cgu 
niemieckiego dziennika, który właśnie ma być za­
łożony, jeszcze nie rozstrygnięto. Plan własnego 
organu i program stronnictwa wypracował wła­
śnie jeden z biegłych węgierskich publicystów, 
który pod Vayem, a później jakiś czas pod For- 
gaczem służył za „pióro nadwornej kancelaryi“ 
w węgierskich i niemieckich dziennikach. Z tego, 
co słyszałem, wnoszę, że program tego stronnictwa 
zawierać będzie dawny projekt E6tvoza; nie trzy­
ma on się ściślej unii osobowej, a zarazem stawia 
zasady zmierzające do niemałych zmian nstaw za­
sadniczych z r. 1861. Tak np. przyzwalanie po­
datków i rekrutów odbywać się ma w zgromadze­
niu wybranem przez całe państwo; oznaczenie zaś 
kwoty na Węgry przypadającej nastąpi na sejmie 
węgierskim. Wymieniona w ustawach z r. i848 
posada węgierskiego ministra obrony krajowej ma 
być zaniechana; czynność innych ministrów ogra­
niczona ma być w ten sposób, aby się nie krzy­
żowała z czynnością ministrów państwa. Stanowi­
sko Palatyna także ma być inne, aniżeli określo­
ne ustawami r. 1848.

Żądanie, aby Siedmiogród i Kroaeya z Sławo­
nią wysłały posłów na sejm węgierski, ma być 
zaniechane; pod względem zarządu komitatów i 
co do municypalnej autonomii komitatów i wol 
nych miast mają być poczynione ustępstwa na

rzecz centralnych ministerstw skarbu i handlu. 
Dług publiczny austryacki będzie uznany. Ponie­
waż odpada posada węgierskiego ministra wojny, 
zatem rząd centralny miałby tem samem nieogra­
niczone prawo rozrządzania zbrójnemi siłami kra­
ju, co, jak  wiadomo, bardzo jest ścieśnione w u- 
stawach z r. 1848.

Główna trudność co do przeprowadzenia tego 
programu zawisła od wyboru ciała, które ma być 
kompetentnem do urzeczy wistnienia programu. Czy 
to będzie zwołany a d  h o c  sejm węgierski, czy 
Rada państwa? Czy sejm węgierski zgodziłby się 
na taki program, a przypuściwszy, żeby z tej stro­
ny nie było trudności, zachodzi znów pytanie, czy 

odzi się na taki program teraźniejsza Rada 
stanu?

Agitacya wyborcza w Dalmacyi bierze obrót dla 
tamtejszego rządowego stronnictwa nie bardzo ko­
rzystny, i spełnia się to, co przepowiadano w Za- 
darze przy sposobności rozwiązania sejmu, że wy­
bory nie wypadną dla namiestnictwa korzystniej. 
O opozycyi przeciw ministerstwu prawie nie było 
mowy.

I / w ó w  25 lipca. Gazeta Lwowska ogłasza na­
stępujący wykaz prawomocnych wyroków c. k. są­
dów wojennych w Żółkwi, Przemyślu, Rzeszowie, 
Krakowie, Stanisławowie, Złoczowie, Samborze, 
Tarnowie, Tarnopolu i Nowym Sączu, zapadłych 
w miesiącu czerwcu 1864.

(Ciąg dalszy.)
C. k. sąd wojenny w Tarnopola.

I. Za zbrodnię zaburzenia spokojności publicznej.

1) Józef Janusiewicz, z W iśniowczyka, 23 lat, 
kmieć, na 3 miesiące więzienia. — 2) Ludwik 
Welc, z Wiśniowczyka, 55 lat, ekonom, na utratę 
znalezionych u niego przyborów wojskowych i 5 
miesięcy więzienia; w drodze łaski Kara zniżona 
do 3 miesięcy. — 3) Edward Pici, ze Lwowa, 52 
lat, masztalerz, na 7 miesięcy więzienia. — 4) Jan 
Bestecki, z Jagerndorf, 44 lat, owczarz, na 2 mie­
siące więzienia; w drodze łaski kara zniżona na 
1 miesiąc.— 5) Edward Gustaw Schmidt, z Woło- 
czysk na Wołynia, 33 la t, oficyalista prywatny, 
na 1 miesiąc więzienia. — 6) Włodzimierz Biel­
ski, z Niedźwiedzia w Królestwie Polskiem, 37 lat, 
właściciel dóbr, na 6 miesięcy więzienia. — 7) 
Władysław Drozdowski, z Wygnanki, 29 la t,  pi­
sarz prywatny, Da -i m ie s iące  W iezienia- —  W) vCł». 
aystaw AaKliaa, z Hołhocza, 20 lat, pisarz prywa­
tny, uwolniony z braku dowodów. —  9) Michał 
Klimaszewski, z Manasterzysk, 28 lat, czeladnik 
rymarski, na 2 miesiące więzienia. — 10) Wiktor 
Wagschiitz, z Pianowiec, 19 lat, czeladnik kowal­
ski, na 6 tygodni więzienia. — 11) Jan  Doliński, 
z Podhajczyk, 18 lat, terminator kołodziejski, na 
6 tygodni więzienia. — 12) Józef Zyzda fałszywie 
Malinowski, z Rozniatowa, 31 lat, leśniczy, na 3 
miesiące więzienia (obciążony przekroczeniem prze­
ciw zarządzeniom publicznym, był'już 2 razy k a­
rany za przekroczenie). — 13) Józef Freitag, z Ka- 
mieniopola, 36 lat, parobek, na 6 tygodm więzie­
nia. — 14) Mykita Prawor, z Krzywego, 29 lat, 
parobek, na 6 tygodni więzienia. — 15) Adolf 
Langmann, z Telacza, 18 lat, pisarz ekonomiczny, 
na 1 miesiąc więzienia. — 16) Mikołaj Rumijow- 
ski, z Borszczowa, 55 lat, rządzca dóbr, uwolnio­
ny z braku dowodów; za przekroczenie obwie­
szczenia z 28 lutego r. b. skazany na karę pie­
niężną w kwocie 50 złr. i utratę broni. — 17) An­
toni Schindler, z Cisny, 37 la t, pisarz ekonomi­
czny, uwolniony z braku dowodów; za przestęp­
stwo przeciw zarządzeniom publicznym, na 14 dni 
aresztu. — 18) Piotr Wygoda także Iwan Anto­
nów, z Rosyi, 39 lat, wyrobnik, na 4 tygodni wię­
zienia. — 19) Wojciech Labanowicz, z Chorostko- 
wa, 18 ła t, terminator stolarski, na 3 tygodnie

Gzęść literacko-artyatyom

Z E  S Z C Z A W N I C Y .

Dnia 21 lipca.
Korespondencya ze Szczawnicy! A to chybapo- 

top tam być musi, że komuś z desperacyi pióro 
do ręki wziąść przyszło. Zgadłeś panie Redaktorze; 
zimno tu, mokro i wietrzno; wciąż wieje i leje — 
wychylić się z pod dachu nie można, a więc, jak  
dobrze powiedziałeś, z desperacyi do pisania się 
biorę.

Pomimo stanu wyjątkowego i trudności paszpor­
towych, pomimo chłodnej i słotnej pory, Szczawni­
ca zaludniać się poczyna. Obecnie do dwustu kil­
kudziesięciu rodzin tu się znajduje ;— Galicya, 
Kongresówka, a w małej ilości Poznańskie złoży­
ły się na tegoroczny kontyngens. Większą połowę 
przybyłych stanowią starozakonni, a ci oddzielną 
zupełnie składają kolonię. Wprawdzie są to po naj­
większej części ubodzy i prawdziwie chorzy, któ­
rzy szukają w wodach tutejszych uzdrowienia, 
i z wyrachowaniem i oszczędnością sobie właściwą 
odbywając kuracyę, przepisanych godzin pilnują. 
Są jednak pomiędzy nimi ludzie zamożniejsi, a 
przecież wraz z biednymi zamykający się i tylko 
w kole współwyznawców swoich, a tak oddzieleni 
od reszty towarzystwa linią demarkacyjną dawnego 
obyczaju, której nowe ich stanowisko w spółeczeń- 
stwie jeszcze usunąć nie zdołało. Miałażby ró­
wność w obliczu prawa nie być równością rzeczy­
wistą? I jakaż to jest przyczyna, że dzieci jednej 
ziemi stanowią na niej jakby dwa obozy, jeżeli 
nie w otwartej nieprzyjaźni będące, to przynaj­
mniej obojętne dla Biebie? Być może, że jest tro­
chę winy w nas samych, co sądzimy, że sam fakt 
równouprawnienia żydów wystarczyć im powinien,

i że dalsze przypodobnienie ma już być dziełem ich 
wyłącznych usiłowań. Ależ i żydzi, a szczególniej 
ci, co światłem i zamożnością przewodniczyć in 
nym powinni, grzeszą dotąd niepomału przez za­
niedbanie tego wszystkiego, co zbliżenie to , tę 
asymilacyę, przyśpieszyć może. Jakżeżjwięc to ma­
ją  być Polacy, co pomiędzy sobą używają języka 
niezrozumiałego dla innych, będącego potworną 
mięszaniną najróżnorodniejszych wyrazów, a pol­
ską mowę kaleczą lub jej nie umieją wcale. By 
łem świadkiem, jak  do miejscowego lekarza dwie 
porządnie a nawet elegancko ubrane żydówki 
przyszły po radę. Cała rozmowa toczyła się po 
niemiecku; a gdym zadziwienie okazał, że mając 
u siebie liczne i sławne zdroje, z tak daleka do nas 
przyjechały, i gdym zapytał, z jakich okolic Niemiec 
przybyły, odpowiedziały, że chociaż jedna z nieb 
rodem z Krakowa, a druga z Rzeszowa, po polsku 
jednak za mało umieją, żeby się z lekarzem Po­
lakiem rozmówić. Prawda, że się przy tem ze 
znania zawstydziły; a to mnie pocieszyło nieco, bo 
kto uznaje, że błądzi, temu już tylko krok do po­
prawy. Ufajmyż więc, że ta poprawa niedaleka, i 
że Polacy wyznania Mojżeszowego wkrótce poczu­
ją  się do obowiązku mówienia i myślenia po pol­
sku. Co mi na sercu najwięcej leżało, o tem też 
najpierwej napisałem — a teraz jadę dalej.

Patrząc nu tę prześliczną okolicę, mimo woli nasu­
wa się na myśl tyle razy już wypowiedziane, i 
(przepraszam za użycie tego wyrazu) oklepane na 
rzekanie na naszą obojętność na piękności rodzin­
nego kraju. Gdyby dziesiąta część rodaków, uda­
jących się corocznie za granicę, zostawiła w Kar­
patach połowę tylko pieniędzy wydanych nad Re­
nem lub w Szwajcaryi, w niewielu latach góry na 
sze, coraz większym dostatkiem wygód i rozmai­
tością przyjemności wywdzięczaćby się poczęły. 
Znaleźliby się chętni przedsiębiorcy, mający w 
mnożącej się liczbie podróżnych rękojmię pe­
wniejszych, jak  dotąd, widoków godziwego zysku.

Dziś przez brak konkurencyi, codzienne potrzeby 
życia, do ścisłej konieczności zredukowane, nieraz 
dosyć drogo opłacać przychodzi, a bogaty mate 
ryał dziewiczej prawie natury czeka jeszcze na 
umiejętną rękę, coby skarby jego odsłonić i nale­
życie zużywać potrafiła. Pod tym mianowicie osta­
tnim względem dużo pozostaje do zrobienia. Spra­
wiedliwość jednak oddać należy usiłowaniom dzi 
siejszego właściciela Szczawnicy— popartym w o- 
statnich czasach nakładami i staraniem spółki zdro 
jowisk krajowych. Przed dziesięcioma laty, wszy­
stko z sobą przywozić mnsiano, od poduszki do rą 
delka; mieszczono się jak można w skromnych cha­
tach dwóch wiosek, wyższej i niższej Szczawnicy. 
Dzisiaj, kosztem p. Szalaja właściciela górnego za 
kładu, pobudowane zostały porządne a nawet o- 
zdobne domy. Jako w centralnym punkcie czte­

rech  głównych źródeł znajdują się tu kaplica, 
'poczta, restauracya, kilka sklepików i rodzaj ma 
łego parku. Na dolinie o kwadrans drogi odległej, 
Miedzinsiem zwanej, Spółka Zdrojowisk kilka lat 
temu nowy zakład otworzyła. Jest tu także parę 
domków w szwajcarskim guście wzniesionych, jest 
źródło Szymona nader skuteczne, są łazienki i re­
stauracya filialna. Podróżny wszędzie dostanie 
wygodnych łóżek z porządną pościelą. Pod tym 
więc względem postęp widoczny. Są niedogodno 
ści, które usunąć i niedostatki, którym zaradzićby 
należało.— Krytyka, byle grzeczna w formie a w 
treści sumienna nigdy szkodzić nie mogąc nieraz 
pożytecznym bodźcem bywa; dla tego pozwolę so­
bie powiedzieć, w czembym rad widział dokonane 
zmiany i ulepszenia.

Otóż naprzód co do Zakłada górnego p. Sza­
laja: wydał mi on się zbytnie zacieśniony; brak 
tu powietrza, jest jakaś duszność pochodząca z na­
gromadzenia budynków i ludzi. Trudno zapewne 
żądać po właścicielu, by szedł za przykładem ma 
gistratu paryzkiego; ale życzyć się godzi, by, miej­
sca tego nie zacieśniając więcej, nowe budowle, je ­

żeli je  stawiać zamierza, rozrzucił na obszerniej­
szej przestrzeni. Zdrowiej to będzie i ozdobniej. 
Na jeden tylko budynek serdeczną miałbym He- 
rostrata chętkę, tojest na dom tak zwany ka­
walerski, co nieznośnym dachem, licznie zawsze 
zbierającej się na galeryi restauracyjnej publi­
czności, najpiękniejszy zasłania widok na Pieniny.

Z zadziwieniem dowiedziałem się, że nie ma 
czytelni urządzonej przy Zakładzie. Księgarze da­
wniej tu przyjeżdżający, od dwóch lat zaprzestali 
nawiedzać Szczawnicy. Jest to niedogodność wiel­
ka, której łatwoby było zaradzić. Niechby tylko 
każdy podróżny opuszczając Szczawnicę, przywie 
zionych ze sobą w Zapasie książek złożył choćby 
część w darze do wspólnej czytelni, a wątpić nie 
można, że właściciel Zakładu chętnie podejmie 
starania około jej urządzenia, przeznaczając stó- 
sowne pomieszczenie i dozór. Mała tygodniowa 
opłata za wypożyczane do czytania dzida, dostar­
czyłaby w przyszłości fandaszu na opędzenie po­
trzeb utrzymania i pomnożenia czytelni.

Przykrego też uczucia doznaje każdy, co oglą­
dając się po wzgórzach otaczających urocze to 
miejsce, Digdzie stęsknionego oka znamieniem 
Chrystusowego krzyża pocieszyć nie może. Brak 
tego godła Wiary Wszyscy tu  czują; gotowość do 
zaradzenia niedostatkowi temu ogó lna; idzie tylko
0 zapoczątkowanie, a tę obecni ta reprezentanci stanu 
Duchownego podjąćby powinni.

Hojną dłonią przyroda rozsypała tu piękności 
swoje. Pomimo, że nieoględna obojętność a może
1 chęć zysku, wycinając w wielu miejscach lasy, 
ogołociła góry z najozdobniejszej ich szaty, to 
jednak, co jeszcze z nich pozostało, staranną o- 
słonione opieką wystarczyćby mogło ku rozrywce 
i przyjemności goszczących. Potrzeba tylko, by 
umiejętną ręką pokierowane prace zużytkowały 
nieprzebrane tych piękności skarby i przystępniej- 
szemi je uczyniły. Jakżeby naprzykład łatwo po­
prowadzeniem łagodnych ścieżek, przerzuceniem

gdzie niegdzie lekkich mostków, najrozkoszniejszą 
stworzyć można było przechadzkę po nad brzegiem 
Dunajca z szumem nurtniącego w śród urwisk i skał 
czarownych Pienin. Zanim się znajdzie Findlater 
ja k i, w zastępstwie jego wystąpićby powinna 
Spółka Zdrojowisk. Dopięła już ona jednego z za­
łożonych celów, dawszy współzawodnictwem s wojem 
popęd do wznoszenia wygodniejszych mieszkań i 
zaopatrzenia Zakładów w niezbędne dla leczących 
się potrzeby. Nie spuszczając z uwagi części po- 
żytkowej, działalność jej w Szczawnicy zwrócićby 
się teraz powinna w kierunku niemniej ważnym, 
uposażenia ustronia tego w przyjemności na ja ­
kich mu dotąd zbywa. Usiłowania podjęte, by su­
rowy jeszcze, lecz bogaty materyał przyrody wdzię­
cznie zużytkować, wywołałoby ogólny poklask i 
chętne poparcie znalazcy. Liczba podróżnych szu­
kających tu zdrowia, spoczynku i przyjemności, 
corocznie zwrastając, najskuteczniej przyczyniłaby 
się do utrwalenia pomyślności i wzrostu Szcza­
wnicy.

Na tem dziś kończę korespondencyę moją, dal­
szy ciąg odkładając do następnej słoty.

W. z P.

KILKA SŁÓW 0  PIŚMIE MIESIĘCZiNEM
pod ty tu łem :

„Czasopismo poświęcone prawu i umie­
jętnościom politycznym itd.“

Od początku roku 1863 grono profesorów prawa 
w Akademii krakowskiej wydaje w miesięcznych ze­
szytach czasopismo prawniczo administracyjne pod 
napisem powyżej przywiedzionym. Dotąd pojawiło 
się w ustępach czterotygodniowych, mniej więcej 
miesięcznych, ośmnaście poszytów. Każdy świad-



więzienia, w drodze lask i uwolniony. -  20) An­
toni Mallak, z Stanisław ow a, 20 lat czeladnik 
szewski, na 3 tygodnie więzienia^ w drodze łaski 
uwolniony. —  21) Erazm Antoni W ilkowski, z Kra- 
czan, 23 lat, słuchacz praw, uznany za niewinne­
go  22) Emil W ilkow ski, z K raczan , 18 lat,
uczeń gimnazyum, uwolniony z braku  dowodów.—
23) Marceli P ileck i, z Orzechowiec, 17 lat, uczeń 
gimnazyum, uwolniony z braku  dowodów. — 24) 
Jan  Zbrożek, z Tarnopola, 17 lat, uwolniony z b ra ­
ku dowodów. — 25) Stanisław Sawicz, z D raga- 
nówki, 22 lat, ogrodnik, na 3 ty g o d n ie więaix“^ ’ 
w drodze łaski uwolniony. —  26) Jan  Korczyński, 
z Strzałkowic, 23 la t ,  inwalid patentowany, na ó 
miesiące więzienia. — 27) Kazimierz Rudnic , 
z C zoitkow a, 54 la t ,  szew c, “  4 JM®8 1 " ‘S/ 
zienia. -  28) Jan  F a jd a sz , z Podbuża, 20 lat 
wyrobnik, na 1 miesiąc więzienia, w drodze Jaski 
uwolniony. -  29) Jan  Benjamin Kusznier, z Ja- 
cielnicy, 46 lat, woźnica, prócz utraty brom i re ­
kwizytów wojskowych, uznany za niewinnego. — 
30) Józef Chowaniec, ze Skały, 18 lat, wykluczo­
ny uczeń gimnazyum, na 10 tygodni więz.ema, 
w drodze łaski kara  zniżona na 1 miesiąc. —  34) 
Emil Oliwa ze S k a ły ,. 17 lat, uczeń 
na 3 miesiące wiezienia, w drodze łaski kara  zm 
żona na 2 miesiące. -  32) Adolf Pokrzywmcki, 
z Rohyżna w Rosyi, 64 lat, dożywotuik dóbr Ho 
łoszczyńce, na 1 */, roku w ięzienia, ze 
nodeszły w iek , k ara  zniżona na 1 rok więzienia 
(członek sądu obywatelskiego w obwodzie T arno­
polskim). — 33) Leon Bnrzycki, z Lnbarn na Wo­
łyniu, 22 lat, uwolniony z braku dowodów.

II. Za przekroczenie obwieszczeń z 28 i  29 
lutego 1864 r.

34) Szaja Berglas z Zbaraża, 3 1 1 a t, izraelita, 
jankiel Schwarzm ann z Zbaraża, 38 lat, izrae 
36) M o jim  Gelles .  Tarnopola, 22 

lita 37) Beniamin Feldm ann z Zbaraża, 30 lat, 
izraelita, 38) Mojżesz Allerhaud 3 °  lat, n r .aelito 
39) Getzel Halberstam m  z Zbaraża, 34 a , zrae 
lita  40) Alter Horowitz z Zbaraża, 36 lat, izrae
! £ ’ T l H m z k o  L in k , z Z b .raM , 3 4 a + j j
lita 42) Mojżesz Margulies z Zbaraża, 31 lat, 
izraelita wszyscy kram arze i 43) Nusim SUsser- 
mann z 'Z b araża , 40 lat, izraelita, kram arz i wi- 
niarz, każdy na karę pieniężną w kwocie 25 zł 
w drodze łaski kara  zniżona na 10 złr. —  44) 
Aleksander Szuszkiewicz z Szerszemowic, 43 lat, 
nisarz gminny, na 8 dni aresztu, w drodze łaski 
na  5 dni? — 45) Leopold Oborski z Berezowicy 
55 la t kmieć, na 8 dni aresztu. —  46) Józef 
Bauer z Husiatyna, 22 lat, ekspedytor poczty, na 
krne D ie n U ą  w kwocie 25 złr., w drodze łaski 
n « ,  ln?„nv -  47) Jan  Kamiński z Barysza, 50 
la7  km ieć’ na karę  pieniężną w kwocie 25 złr. 
fcb 8 dni aresztu, w drodze laski uwolniony -  
48) Józef Nałęcz Kęszycki zeL w o w a , 5 4 l a t  
właściciel dóbr, na karę  pieniężną w kwocie 30 
i _  49) W ojciech Pucher z Nicolai w Prusach, 

35* lat, kam ieniarz i m ajster murarski na 1_m ie 
«iac aresztu. —  50) F ranciszka U jejska z Deny- 

wielkiego 46 lat, właścicielka dóbr, na karę 
S Z  w  W o t ) .  50 alr. 51) Andrzej Iloicki 
7 Turzego 68 lat, ekonom, na karę  pieniężną 
W  iłWO(flfe * G O  ”  o*  l o a l r j  n t w n l n i o n y -  —-
52) Tadeusz Janiszew ski z B ia ły , 42 lat, właści 
ciel części dóbr, na karę  pieniężną w kwocie 30 
zl:  _  53) Feliks Horvath z Grobowca 45 lat, 
m ajster slusarski, na 8 dui aresztu. -  54) Maj- 
lach Dreschler z Budzanowa, 47 lat, izraelita, k ra­
marz, na 4 dni aresztu. — 55) Icek Sternblick 
» Tłustego 32 lat, izraelito, kram arz, na karę 
piM ieżną w kwocie 10 d r . -  56) B .o jarcm  Maj- 
nann z Tłustego, 38 lat, izraelito, kram arz, na 4 
dni aresztu. -  57) Izrael Gruber z Złoczowa, 39 
lat, izraelita, kram arz, na karę  pieniężną w kwo­
cie 10 złr — 58) Elie Badler z Tłustego, 43 lat, 
izraelita kram arz, na karę pieniężną w kwocie 
10 złr -  59) Jossel Chaim Fiderer z Tłustego, 
25 lat, izraelita, kram arz, na karę pieniężną w kwo 
cie 10 złr. -  60) Chaje Perlm utter z Tłustego, 
28 lat, izraelitka, na karę  pieniężną w kwocie>10 
złr w drodze łaski uwolniona. — 61) Jan  Skul 
sk i’ z Krzywołók, 60 lat, kmieć, na karę  pieniężną 
w kwocie 25 złr. —  W szyscy od 34 do 48, tu­
dzież od 50 do 61 skazani zostali oraz na utratę 
zakwestyonowanej broni i amunicyi

lat, kmieć, na 14 dni aresztu. — 66) Andruch 
Jussek z Kurnik iwanczańskicb, 36 lat, kmieć, na 
14 dni aresztu. —  67) Antoni Butry z Kurnik 
iwanczańskich, 401., wyrobnik, na 14 dni aresz tu .-r 
68) Stefan Babyj z K urnik  iwanczańskich, 28 lat, 
łtnieć, na 14 dni aresztu. — 69) Dominik Tara- 
tuła z Kurnik iwanczańskich, 30 lat, kmieć, uwol­
niony z braku dowodów. —  70) Tym ko Mikoła­
jów  z Kurnik iw anczańskicb, 25 lat, kmieć, uznany 
za niewinnego

Z c. k. sądu wojennego w Tarnopolu.
(Dokończenie nastąpi.)

111. Za przestępstwo przeciw zarządzeniom  
publicznym.

62) Ignacy Tuszyński z Zaleszczyk, 28 lat, ko 
wal, na 3 dni aresztu. —  63) Hnat Babyj z Kur­
nik iwanczańskicb, 18 lat, wyrobnik, na 14 dpi 
aresztu. —  64) F loryan W yczkowski z Kurnik 
iwanczańskich, 34 lat, kmieć, na 1 miesiąc a re s z tu .-  
65) Długosz Seweryn Taraszcznk z Netreby, 4 1

W i e d e ń  26go lipca. Dzienniki wiedeńskie wy­
rażają zadziw ienie, że organa urzędowe żadnej 
uwagi dotąd nie zrobiły nad zajęciem Rendsburga 
przez Prusaków. W czorajsza Ostdpost obwinia or­
gana zostające pod bezpośrednim wpływem rządu
0 brak  odwagi do wypowiedzenia zdania swego o 
tak  wielkiem i pełnem następstw zdarzeniu; dotąd 
bowiem rzeczone organa nie oświadczyły się ani 
za, ani przeciw krokowi przez Prusy przedsięwzię­
temu. Równie podnosi i dzisiejsza Presse tę oko­
liczność, że dotąd milczą o wspomnianym fakcie 
urzędowe organa. Wiener Abendpost — powiada 
Presse — poprzestaje na skonstatowaniu faktu, że 
ten „pożałowania godny" w ypadek „głównie zaj 
rnnje" niemieckie dziennikarstwo.

W dzisiejszym artykule wstępnym szczegółowo 
zastanaw ia się Ostdpost nad zajęciem Rendsburga
1 wynikłym stąd stosunkiem Prus do Austryi. Ar­
tykuł nie przeczy, że Austrya w kłopotliwcm znaj­
duje się położeniu w skutek zajęcia Rendsburga 
przez Prusaków. W chwili kiedy ma być w W ie­
dniu zaw arty pokój, trudno Austryi kategorycznie 
występować przeciw Prusom ; żądać napraw y sa­
mowładnego wykroczenia przeciiy powadze Związ­
ku i zmuszać Prusy, aby dały naganę ks. F ryde­
rykowi Karolowi. Ale czyż Prusy nie wiedziały 
równie dobrze, że poróżnienie się z Austryą w tej 
chwili skompromitować może spraw ę pokoju? A 
przecież nie miały na to względu, a nawet p. Bis- 
rnark posunął ufność w powolność, miękkość i skłon­
ność do ustępstw Austryi tak daleko, że w tej 
samej chw ili, w której nie tylko Związek ale i 
Austryą tak  dotkliwie obrażono, z wesołą miną 
przybywa do W iednia i jakby  nic nie zaszło, od­
daje wszystkim ministrom i posłom najgrzeczniej­
sze wizyty i istotnie do tego doprow adza, że 
wszyscy są prawie w odurzeniu.

Artykuł w skazuje dalej na ciągłe dwuznaczne 
postępowanie Prus, przytaczając, ja k  one, pomimo 
przymierza z Austryą, zachowują się względem 
niej w sprawie traktatu  handlowego, ja k  zusta
w i a j ą  Austryi czczy zaszczyt, że w W iedniu odbywa
się konfereneya, a zabierając Rendsburg, zabez­
pieczają sobie rzeczywiste korzyści.

P r u s k o  - au8tryackie przymierze porównywa a r­
tykuł do m eteoru: prędko się wzniosło, ale zara­
zem nosi w sobie zaród nagłego upadku. Był 
wprawdzie środek wzmocnienia g o ; ale na to było 
potrzeba, aby hr. Rechberg wyrównał był p. Bis- 
markowi w energii, przebiegłości i wytrwałem 
trzymaniu się własnego celu.

„ / L I -  r ~ .,I» T O < a *  ™ .n r r .V
Ostd. Post —  że z mocarstwem, które w pośród 
oznak przyjaźni wypiera nas z Niemiec i w tej | 
chwili, w której spólne czyny upoważniają do 
spólnych praw, samowładnie nie pytając się sprzy­
mierzeńca pospiesza zabezpieczyć sobie zamachem 
własne korzyści, trw ałe spólnictwo jest niepodo­
bne, przeto natarczywie i napraw dę przypomnieć 
musimy, aby dla znikomej teraźniejszości nie za ­
pominano o długiej przyszłości. Przyszłość znowu 
nas zetknie z państwami średuiemi. Strzeżmy się, 
abyśmy nie stracili ostatnich resztek zaufania i 
sympatyi. Zajęcie Rendsburga dotyka do żywego 
godności i uczucia honoru Związku jako  całości 
i każdego państwa w szczególności. Strzeżmy 
się, abyśm y się nie zrobili spóloikami pruskiego
czynu." . ,

Ten sam dziennik gani także postępowanie Au­
stryi podczas głosowania w zgromadzeniu związ- 
kowem nad protestacyą przeciw zajęciu przez Pru­
saków R endsburga, na posiedzeniu z 21go b. m., 
podczas którego Austrya i Prusy wstrzym ały się 
od głosowania. „Że Prusy —  powiada Ost d. 
Post — nie glosowały przeciw sobie samym, cał­
kiem rozum iem y; ale że A ustrya, dla której 
samowładny rozkaz ks. F ryderyka K arola był 
„niespodzianką", w takiej chwili chowa się ze 
swem zdaniem i opuszcza państwa średnie, które 
na nią z ufnością poglądają. a idąc w ślad Prus 
od głosowania się powstrzymuje, z niemi staje na 
równi, pomimo że w W iedniu utrzym ują, iż Prusy 
nie pytając się Austryi, samowolnie sobie postą
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p iły ; — że Austrya w takiej chwili na pelnem 
zgromadzeniu nie p o w iad a : „ tak“ lub „nie" — o 
tern w najbliższym  czasie w ydadzą w yrok dzieje."

—  Presse dowiaduje s ię , że hr. Revertera, do­
tąd cywilny kom isarz austryacki dla Szlezwiku, 
z pewnością zamianowany został posłem cesar­
skim w Petersburgu. Na miejsce hrabiego uda się 
austryacki konsul w Ham burgu, baron Lederer do

łensburga. .
— W tych dniach ukazał się w Peszcie nowy 

projekt załatw ienia spraw y w ęgierskiej, którego 
treść podaje P. Hirnok ja k  następuje:

Sejm węgierski uzna i orzecze, że w interesie 
przywrócenia norm alnych stosunków nie usuwa się 
od układów, mających określić stosunek państwa 
do wspólnego m onarchy i W ęgier. W ten tylko 
sposób zdołałby sejm ocalić pierwszą zasadę kon- 
stytacyonalizm u: nihil de nohis sine nobis. Gdy 
atoli ustalenie stosunków państw a do m onarchy i 
Węgier jest interesem tylko zarówno krajów  ko­
rony św. Szczepana ja k  i reszty monarchii, prze­
to musiałby sejm zarazem  orzec, że gotów jest 
wspólnie z reprezentantam i całej monarchii okre­
ślenie powyższych stosunków wziąść pod obrady 
i rezultata takowych za przyczynieniem się JCMośei 
w ustawę zamienić. Tę gotowość do w spółdziała­
nia winien sejm wypowiedzieć w ustawę, w teD 
bowiem tylko sposób zdoła zapobiedz niekonsty­
tucyjnemu oktrojewaniu. Ja k ą  nazwę przybierze 
zgromadzenie, do tej ustawodawczej czynności po­
wołane jest zupełnie obojętnem ; istotę takowego 
stanowi przyznana mu kom peteneya a  przede- 
wszy8tkiem uznanie, że bliższe określenie sankcyi 
pragmatycznej w yradza całą m onarchią zarówno 
ibchodzace stosunki, które jedynie w powyższy 

sposób uorganizowane zgromadzenie urządzić, jest 
zdolnem. Obojętnem jest ̂ również, ja k  i w jakim  
stosunku reprezentanci monarchii w ybieram  być 
mają, sejm  atoli winien w yraźnie sobie zastrzedz, 
aby wybrani równie obszernem pełnomocnictwem 
wykazać się mogli, ja k  pełnomocnicy węgierscy, 
których kompetencyę o istniejące ustaw y ozna­
czają ; pełnomocnictwo takow e będzie przeto miało 
naturę mandatum  compromissum.

Jeżeli tak  ukonstytuowane zgromadzenie szczę­
śliwie spełni swe zadanie, niepotrzebujem y doda­
w ać , że ustawy nieodnoszące się do ogółu mt>- 
narchii zostaną nadal przedmiotem ustawodawstwa 
krajowego. Następnie utrzymując, że^ projekt ten 
nie sprzeciwia się prawodawstwu krajowem u, au­
tor mówi dale j: W prawdzie uchwalanie podatków 
i w ojska od nas samych zależało, ale nie należy 
się łudzić, że rząd, gdyby chciał, i bez uchwały 
sejmowej potrafi nałożyć i ściągnąć podatki; zre­
sztą oznaczanie maksimum podatków pozostanie 
zawsze atrybucyą sejmową. Między stanem rzeczy 
na dotychczasowym praw ie publicznym węgier­
skim opartym a  projektowanym przez autora po 
rządkiem  ta  przeto zachodzi różnica, że według 
pierwszych wykonywanie niektórych zasadniczych 
praw państw a było przywilejem korony, obecnie 
zaś wedłag projektu przechodzi na utworzyć się 
mające ciało, powołane do kierow ania wspólnemi 
sprawami monarchii, ciało, w którem jeżli sobie 
tego życzyć będziemy, przeważny wpływ mamy 
zapewniony, i to w sprawach, w których według 
uotaw naszych, dawniej tylko w homeopatycznych 
dozach udział był nam przyznany.

  Gazeta Wiedeńska podaje obecnie artykuł
urzędowej Temesvarer Z tg , zbijający twierdzenia 
korespondencyi z Karłowic do pragskiej Politik , 
znanej już czytelnikom z pisma naszego. Organ 
urzędowy zaprzecza stanowczo, aby rząd wywie­
ra ł jakikolw iek nacisk na wybory, ja k  również 
aby wybranym  wojskowym polecał wybór biskupa 
M iszierewicza. Pogłoski takowe, jakkolw iek  i w 
samych Karłowcach dość rozpowszechnione, tem 
mniej zasługują na uw agę, iż usiłowania tego ro ­
dzaju nie mogłyby ,się długo utrzym ać w tajem ni­
cy, w obec przeto bardzo wątpliwego rezultatu 
kom prom itowałyby rząd, który do nich się zniża; 
nietylko przeto godność i bezstronność rz^dn, nie 
i dobrze zrozumiany jego interes nie dozwalał mu 
zdaniem Gaz. Temeswarskiej robić użytek z środ­
ków o których pomieniona korespondeneya wspo­
mina.

a  w  ©  w  S e .

Podajemy tutaj niektóre wyjątki z uchwały kon
gregacy jnej, Bagińskiego dekanatu w mińskiej 
gubernii w skazujące różnice, jak ie  dotychczas po­
między daw ną unią na Litwie a w łaściwą syzmą 
zachodziły, oraz teraźniejsze usiłowania, aby za­
trzeć wszelkie zbliżenia do katolicyzmu i polskości: 

1) Niszczyć w domach parafian, a  tem bardziej 
w domach duchowieństwa, jeżeli gdzie zauważą 
się polskie książki nie w duchu prawosławnym,

a  także i polskie lub cudzoziemskie malowidła, 
obrazy i ryciny niezgodne z prawosławno bizantyj­
skim stylem. Można dozwolić tolerancyą podobnych 
obrazów tylko w tych domach, gdzie byw ają po­
mieszani członkowie rodziny prawosławni z łaciuni 
rami. A nawet i w takich domach, gdzie męzkie 
pokolenie je s t prawosławne, nie powinny być cier­
piane polskie obrazy, zwłaszcza świętych nieuzna- 
wanych przez wschodnią cierkiew. Przy odwio 
dzaniu domów z błogosławieństwem przed św ięta­
mi Bożego Narodzenia, oraz przy poświęceniu na 
Trzech Króli, zwrócić należy uw agę na to; i jeśli 
znajdą się wspomnione książki i obrazy, to z łago­
dnością przekonywać należy o pożytku ich zni­
szczenia. Poczem wypisać dla parafian, za pośred 
nictwem miejscowego dziekana z Moskwy, obrazy 
na papierze, (których wzory przedstawione zosta 
ły przez dziekana zebranemu duchowieństwu) do 
każdej cerkwi za 6 rubli i przedawać je  w cer­
kwi wraz ze świecami, w rodzaju próby.

2) Zmienić natychmiast, istniejący dotychczas 
w sześciu cerkw iach dekanatu, zwyczaj dzwonie­
nia po rzym sku (w razgon), a  zacząć dzwonić 
w serca po prawosławnemu.

3) Aż do tego czasu wielu z duchownych, zwła 
szcza płeć żeńska w stosunkach z Polakam i mó 
wiła po polsku. Od teraz żadnemu z duchownych 
i pod żadnym pozorem nie wolno jest mówić po 
polsku, nawet z najbliższemi sąsiadam i i przyja­
ciółmi, pod groźbą prześladowania powszechną po i 
gardą tych osób, które naruszą ten ślub. Ducho-j 
wni na ten raz sami powinni zwracać uwagę na 
członków swych rodzin, a  djaków  cerkiewne sługi
panomarej) i przyrządzających chleb na hostyę 

(profiresi) miejscowy dziekań zobowiąże w tym 
względzie piśmiennemi przyrzeczeniami, które za­
chowa u siebie.

4) Przy zawieraniu małżeństw prawosławnych 
z łacinnikam i (zwłaszcza między ludem bardzo czę­
sto u nas zdarzających się), należy łagodnie roz­
tropnie i ostrożnie nakłaniać do przyjęcia prawo 
sławia, nie uciekając się w tym względzie do środ­
ków przymusowych i gróźb.

5) Surową zwrócić baczność na domy parafian, 
w których członkowie rodzin zmieszani praw osła­
wni z łacinikam i, aby praw osław na gałęż modliła 
się i żegnała po prawosławnem u a  nie po polsku, 
co często daje się widzieć, jeżeli m atka jest kato­
liczką (zwłaszcza w parafiach : hajnickiej, zahel- 
skiej, ostrohladowickiej, mikulickiej i brahinosie- 
leckiej). M ieszkania takich parafian należy odwie­
dzać częciej niż inne.

6) Niektóre ze służb (priestaw) cerkiewnych z 
pozornie słusznych przyczyn nie wnosiły całego 
przychodu ze sprzedaży w cerkwiach świec i ofia 
rowanego wosku. Od tej chwili należy starać się 
wszelkiemi możliwemi środkami o powiększenie 
dochodu ze świec, usiłując rozszerzyć przedaż 
świec nie tylko w cerkwiach, lecz i przy w szyst­
kich obrzędach, a powstałą stąd  sumę wnosić ca­
łą, nie obracając je j c a  potrzeby cerkiewne. Gdy 
tego rodzaju wpływy częstokroć aż do tego czasu 
przedstaw iały się nie w całości, to chociażby na­
dal zdarzało się z jakiego powodu i zmniejszenie 
ich (co zdaje się nie nastąpi), to należy dopełniać 
sumę ze sprzedaży świec z karbon lub innych 
cerkiewnych dochodów. Dla zwiększenia tego do­
chodu należy przed odwiedzinami domów przez 
księży podczas św iąt Bożego Narodzenia i Trzech 
Króli zostawić na ręce służby pew ną ilość świec, 
tak, aby  za wejściem duchownego paliła się już 
świeca przed obrazami.

7) Chociaż na mocy rozporządzenia władzy dy- 
ecezyalnćj Brachinosielecka cerkiew w yjęta do­
tychczas była od obowiązku wnoszenia dochodu 
z świec, to jednak  zważywszy, iż ta cerkiew wię- 
eój od innych świec sprzedaje, przywilćj ten znosi 
się. (Zwyczaj wnoszenia dochodu sprzedaży świe 
czek na rzecz kapitałów duchownych zaprowadzony 
został w Rosyi przez hr. Sperańskiego. W unii a 
więc i na Litwie ten rodzaj kontrybncyi nie istniał 
wraz ze zwyczajem kupow ania świeczek, któremi 
schizmatycy zastępują nieznany sobie pacierz R . Cz.)

8 ) S tarać się regularnie odbywać sprowadzanie 
i przedaż koron i odpustowych modlitw, tak  aby 
nikt z umarłych, naw et z dzieci nie był pogrze­
bany bez nich. Starać się oraz należy o sprow a­
dzanie koron droższych, dla zamożniejszych p ara­
fian. (Zwyczaj zakładania na głowę umarłego pa 
pierowćj opaski zw anćj koroną z napisem „Swię 
ty Boże etc." oraz daw ania do rą k  po śmierci dru 
kowanćj odpustowćj modlitwy, ja k o  niepotrzebne 
i przeciwne wierze dodatki nie były znane unii 
lecz tylko schizmie R . Cz)

9) Urządzić w dobrych miejscach w cerkwiach 
karbony dla cerkwi i szkół w zachodnim kraju  i 
starać się o znaczniejsze wpływy, pomnąc, że jest 
to jednym  z najsilniejszych środków przeciw poi

sko-katolickićj propagandzie.
10) Zaprowadzić zwyczaj czytania przed W iel­

kanocą ewangielii po domach, praktykow any do­
tychczas w dwóch tylko parafiach.

11) W szelkiemi możliwemi środkam i w ykorze­
niać zabobonne zwyczaje, jako  to : chodzenia z k o ­
zą, przebierania się itp. na Boże Narodzenie, No­
wy Rok, Wielkanoc, i inne dni świąteczne oraz 
podczas żniw i zbiorów. Także wzbronić zebrań 
młodzieży przed karczm am i dla zabaw oraz tak  
zwanych wieczernic.

12) Starać się, aby wszyscy spowiadali się przed 
W ielkanocą przekonywując i nauczając zwłaszcza 
starych ludzi nie spow iadających się.

13) Przy chrzcie dzieci, w kładane byw ają k riy - 
źyki, a  tymczasem nikt praw ie z parafian nic nosi 
na piersiach krzyżyków. Nauczać więc należy ko­
nieczności noszenia tych krzyżyków, sprowadzić 
się m ających wraz z tasiem kam i za pośrednictwem 
dziekana z Czernichowa i podczas wielkopostnej 
spowiedzi przedawać je  w cerkwi obok świec, a 
dochód stąd powstały w kładać do karbony „na 
przywrócenie prawosławnego chrystyanizm u na 
K aukazie.".

15) Sakram ent ostatniego olejem św. n am a­
szczenia, praw ie nie znany naszym wiejskim  p a ­
rafianom, należy starać się wprowadzić w użycie.

18) Gdy parafianie (zwłaszcza wiejscy) nie chcą 
posyłać dzieci swoich na naukę do szkoły, a przy 
odwiedzaniu wsi przez służbę5cerkiewną (panom a­
rej) nieakuratnie i nie bez sarkań w ysyłają swe 
dzieci d la  nauczenia się modlitw, od tego więc 
czasu nie należy daw ać ślubów tym nowożeńcom, 
którzy m ając sposobność, nie nauczyli się należy­
cie modlitw.

19) Ponieważ nie we wszystkich wsiach p a ra ­
fialnych odbywają się wiejskie prażuiki (odpusty) 
i nie wszędzie na smętarzach urządzone są kapli­
ce, należy więc skłaniać parafian, aby za przyk ła­
dem innych wsi (schizm atyckich) mieli obrazy 
swoich patronów, które powinny stać w parafial­
nych cerkwiach lub sm ętarnych kaplicach. To pod­
niesie religijność w parafianach i znacznie ( jak  
naucza doświadczenie) podniesie cerkiewne docho­
dy. Podczas obchodzenia tych świąt m ają zwyczaj 
zwłaszcza kobiety kłaść przed obrazem patrona 
na korzyść cerkwi płótno, len, chustki i wosk.

20) Co najważniejsze, należy zaprowadzać bra­
ctwa, powodować się w tym względzie ogło- 
szonemi w gazecie gubernialnćj zasadam i, zw ła­
szcza poleca się to proboszczom Choińskiemu, za- 
lolskiemu, ostrobladowickiemn i brohinosieleckie- 
mu, w których parafiach znajduje się wielu ła - 
cienników i zmięszanych prawosławnych z łacin­
nikami, a to dla przeciwdziałania polsko-katoli- 
ckićj propagandzie; natychm iast należy się zająć 
organizacyą bractw cerkiewnych i o skutku ich 
dać wiedzieć w ładzy dekanalnćj.

21) Niektórzy z duchownych mieli zwyczaj n o ­
sić kaftany podobne z kroju do sukni księży ła ­
cińskich, a także używać innych świeckich ubio­
rów i kaszkietów; od tćj chwili wykorzenić to zu­
pełnie i nosić formalne popowskie ubranie, tak  
w cerkwiach jakoteż ca  miejscach publicznych i 
przy obrzędach także wchodząc do domów p a ra ­
fian.

22) W końcu wystąpić z przedstawieniem do 
władzy za pośrednictwem miejscowego dziekana, 
proboszczom tych cerkwi (zdaje się, że przy wszy­
stkich) przy których place w okręgu 20 sążni albo 
zajętę są prywatnemi budowlami, lub też znajdu­
ją  się pod domami bezprawaie należącemi do ró­
żnych osób, nie rzadko żydów i katolików, aby 
ziemie te przy sprawdzeniu komisyi włościańskićj 
pozostawione były do użytku służby cerkiewnćj, 
lub przynajmniej były zabezpieczone osadami cer- 
kiewnemi i oczyszczone od postronnych budowli

Z powyższćj uchwały dekanalnćj z którćj tylko 
punkta obojętne opuściliśmy, najlepićj przekonać 
się można tak  o wszechstronnych i gorliwych u- 
siłowaniach duchowieństwa a  raczćj rządu w ui­
szczeniu wszelkich zabytków unii wprowadzaniem 
m oskiew sko-schizm atyckich zwyczajów, tak  też 
z drugićj strony i o słabych stronach tak  gw ałto­
wnie podjętego zadania. Nie można przypuścić, a- 
by lud był z tego zadowolony, kiedy nie chęć 
jego i podejrzliwość jest widoczną i bez tych re­
form ja k  to się pokazuje z samćj uchwały mó- 
wiącćj o niespowiadaniu się starców i niechęci 
w posyłaniu dzieci do szkoły oraz w uczeniu się 
modlitw. Gdy krakow ski korespondent do D zień  
nika Warszawskiego odważył się czerpać z podo­
bnych najwłaściwszych dlań źródeł, to po przykła 
dy nie już słownćj ale praktycznej m etolerancyi 
połączonćj z wandalizmem odesłalibyśm y go do 
punktu Igo  pomienionćj uchwały, gdzie jest mo­
wa o niszczeniu obrazów m alowanych nie w stylu 
bizantyńskim. Zarówno względy artystyczne ja k  i

czy o starannym  doborze artykułów , o niepospo­
litej gruntowności naukowej. Wzięto tam pod pio- 
ro krytyczne wszystkie praw ie ważniejsze kierun 
k i umiejętności praw a i adm inistracyi, a ze wzglę­
du krajowości, obok przedmiotów, baczono chętnie 
na możebną poprawność, czystość języka  i na styli 
styke praw niczą— ku temu wszystkiemu przynaj­
mniej starań nie szczędzono, ja k  to w różnych 
m iejscach spostrzegać się daje.

Gorliwość połączona ze światłem powinna była 
ściągnąć liczuych spółpracowników i liczniejszy 
jeszcze zastęp czytelników fachowych nawet i nie­
fachowych, zw łaszcza, że dział traktujący sądo­
wnictwo karne przystępny jest dla każdego z wyż 
szej czytającej publiczności, i godzien jest powsze 
chnej uwagi już ze względu na dram atyczną, psy­
chologiczną i socyalną stronę podawanych w ro 
zumowanym kształcie przypadków i opowieści kry 
minalnycH— z ujemnej strony wielo wnieść można, 
wiele się nauczyć można działaczowi krajowemu. 
Niemniej staranne znajdujemy tam obrobienie cie­
kawszych sporów cyw ilnych; co tem więcej jest 
zaimuiącem dla zatrudniających się prawem jakim- 
badż sposobem, że dodawane do każdego procesu 
nrzvpi8ki przez redakcyę objaśniają asterki w 
przeprow adzaniu sprawy popełnione, i przytaczają 
nie tylko uwagi osnute na ustawodawstwie poró- 
wnawczem, ale szacowne także podają wskazówki 
literackie, bardzo przydatne dla prawników wyż­
szych chcących gruntownie obeznać się z litera 
turą i bibliografią odpowiedią nprzedmiotowi.

Pod względem rozpraw  wstępnych podaliśmy 
publiczności dawniej, ja k  i w Nrze 9 l Czasu, spo 
sobnośó do własnego je j przeświadczenia się , i © 
redakeya stara się rozbierać w sposób obszerniej- 
szy i zasadniczy rzeczy w ażn e , ciekawe, w porę 
przypadające i kraj zajmować niewątpliwie zdolne.

Zdawałoby się , że pismo takie utrzymać się 
powinno.

Tymczasem, pomimo nam acalnej użyteczności 
przedsiębiorstwa i zaszczytnego poświęcenia sza 
nownych mężów krzątających się około wydawni­
ctwa, dowiadujemy się z zeszytu czerwcowego o 
dziwnćj obojętności i nader słabym udziale kraju. 
W rzeczonym bowiem zeszycie redakeya przy roz­
poczęciu czw artfgo półrocza ofiaruje na nowo swą 
pracę krajowi, lecz zarazem otwarcie (jak  widać 
z boleścią) wyznaje, że dotąd prenum erata jest 
niedostateczną, — bo 158 przedpłacicieli zaledwie 
jest w stanie pokryć trzecią część potrzeb nieed- 
bitych wydawnictwo.

Zważywszy te użalania, ten smutny obraz przez 
redakcyę wykazany, nie pojmujemy zaiste tego o 
cia^ania się i tego so/utnego widoku przekonywa­
jącego nas o obojętności, mianowicie w nader 
licznym zastępie prawników polskich. Powiedzie­
liśmy licznym, bo sama Galicya szczyci się dwo 
ma setkami adwokatów i rejentów, a do tego na­
leży dodać jeszcze drugie tyle sędziów powiato­
wych i radzców sądowych. Nie chcemy przypu­
szczać, żeby praw nik urzędujący żadnego już  nie 
potrzebował pokarm u duchownego w swoim rodza­
ju, lub też żeby wolał raczćj zaspakajać żądzę wiedzy 
i postępującój wciąż oświaty ze źródeł w samym 
niemieckim języ ku, lub w ogóle zagranicznych, aby 
wreszcie uwziął się wychodzić ze zapatrywania, 
że nemo est propheta in patria. Przecież czasopi­
smo może i powinno nam zastąpić płody poza 
państwem obcego dziennikarstwa, które dość czę­
sto pozwala sobie z szyderstwem rzucać przekąsy, 
jak szeroko rozgałęzionem jest u nas lgnienie do 
wszelaićj obcowości. Już samo poczucie święte 
go obowiązku wspierania swojskićj nauki, sama 
chęć korzystania z pozwolenia wydawnictwa pi­
sma prawniczego, powinny pobudzić do czynnego 
i serdecznego udziału w sprawie nauki i dobra 
krajowego. Z tych to powodów zwracamy uwagę 
na ogłoszenie udzielone nam a  zawarte w zeszy­
cie czerwcowym tegoż czasopisma, i tuszymy sobie,

iż bardzo um iarkowana przedpłata zjedna redak 
cyi w krótkim  czasie tyle zwolenników, ile po­
trzeba, ażeby to jedyne polskie pismo prawnicze 
nie upadło, zwłaszcza gdy pokonało szczęśliwie 
wszelkie trudności łączące się zazwyczaj z rozpo 
częciem dzieła podobnego.

Ogłoszenie to w w yjątku brzm i:
„Redakeya (czasopisma prawniczego), czyniąc 

czystą ofiarę ze swćj pracy, nie liczyła i nie liczy 
na jakiekolw iek zyski, koszta tylko wydawnictwa 
pokryć pragnie, bo musi. .

jjWzywft szsinowDfj Publiczność & szczególnie 
pp. prenumeratorów, co w styczniu b. r. złożyli 
prenum eratę półroczną, o rychłe nadesłanie nastę- 
pnćj, na drugie półrocze, 

z tą  otuchą, iż liczne grono praw ników  polskich 
weźmie większy, niż dotąd, udział w podjętych 
przez nas mozołach, i  zasilać nas będzie nietylko 
przedpłatą, ale i pracą, albowiem, biorąc od nas, 
oa co się tylko zdobyć można, zaciągają tem sa ­
mem obowiązek daw ania nam wząjemoćj zapo­
mogi z własnych zasobów duchowych, zwłaszcza, 
gdy Redakeya już dość dawno w ygląda większe 
go nieco m chu w polskićj publiczności prawni- 
czćj."

Przedpłata wynosi w Krakowie 6 złr. — a z prze 
sylką w państw ie austryackiem  7 — i to rocznie — 
a półrocznie składać ją  można."

N ow e Książki.

K r a k ó w .  Przed kilkom a tygodniami wyszła 
książeczka pod ty tu łem : „K ilka  uwag obecnej bu 
dowy kościoła ś. Trójcy ( 0 0 .  Dominikanów) doty 
czących, Krakow. Czcionkami Karola Budweisera 
1864 r. str. 4 0 ,2  k a rt tytułowych, w 8ce, na końcu 
podpisany p. Edw ard Stehlik. Figur tablica I. W

piśmie tem stara  się zapewnić piszący, że do tych 
uwag powodowała go miłość rzeczy publicznej i 
obawa, aby obok słabości, jak a  się okazuje w stro­
nie technicznej konstrukcyi, nie pomówiono miasta 
Krakowa o jak ie  nieuctwo, i żeby grosz zebrany 
tak  krwawo nie był roztrwoniony.

Przeciw powyższemu dziełku wyszła „ Odpowiedź 
na uwagi p . Edwarda Stehlika dotyczące obecnej bu­
dowy kościoła 8 S S . Trójcy ( 0 0 .  Dominikanów) 
w Krakowie. W  Krakowie — w drukarni c. k. Uni­
wersytetu Jagiellońskiego 1864  r .“ — str. 13 w 8ce. 
Celem te jże , jako  odpow iedzi, je s t „rozebrać za­
rzuty p. Ś teb lika, korzystać z n ich , o ileby się o- 
kazały uzasadnionem i, odeprzeć te, które dobra 
wola natchnęła, a  których znajomość rzeczy nie 
usprawiedliwia." Po przeczytaniu całości pokazało 
s ię , że żaden zarzut p. Stehlika usprawiedliwio­
nym nie został przez członków Dozoru odbudowa 
Dia kościoła ś. Trójcy, pomiędzy któremi są i zna­
wcy fachowi. W stęp podpisujący z Dozoru zakoń­
czają: „gotowiśmy korzystać z każdej przestrogi, 
ale odtrącimy stanowczo każdą krytykę niedołęż 
n ą , która rzeczy nie pomaga, a zm niejszając pu­
bliczne zaufanie, bałamuci tylko opinią."

W a r s z a w a .  W yszedł Biblioteki W arsiaw- 
skiej zeszyt 7 na miesiąc lipiec i zaw iera przed­
mioty, których tytuły:

1) Marya Tndor. K ilka słów z powodu teatru 
W iktora Hugo, przez Felicyana.

2) Kobieta w Indyi starożytnej. Badania m oral­
ne i literackie, przez K lary  ssę Bader.

3) K ronika paryska lite raek a , naukow a i arty  
styczna. Życiorys i pogrzeb Meyerbeera. „Wizio- 
nery" (La Bibliotheque du Merveilleux) „Życie wie­
czne" (La vie ćternelle par Enfantin. —  W ystawa 
sztuk pięknych. — W iadomości literackie.

4) O Towarzystwie kredytowem ziemskiem w 
Królestwie Polsk iem , przez F loryana Czermiń­
skiego.

5) K ronika literacka. Joannis Długosz senions

canonici cracoviensis Liber Benefieiorum dioecesis 
Cracoviensis nunc primum e codice autographo edi- 
tus. Tomus I: Ecclesia cathedralis cracoviensis, 
ecclesiae collegiatarum. Cracoviae ex typographia 
K irchm ajeriana MDCCCLXIII, z poglądem na dzie­
ło podobnej treśc i, które spółcześnie dla wielkie­
go Nowogrodu ułożono a  w r. 1859 w Petersbur­
gu z rękopisu ogłoszono drukiem. —  Przez W. A. 
Maciejowskiego.

6) Rozmaitości. Notaty historyczne. (Do czasów  
Kazimierza Jagiellończyka, czerpane z akt metry­
ki litewskiej i metryki koronnej).

7) Wiadomości z nauk. Opis geologiczny ogniw 
formacyi J u r a , rozpostartych w zachodnich stro­
nach Polski, z wyliczeniem ich charakterystycznych 
skamieniałości, skreślił Ludwik Zejszner.

8 ) Kronika bibliograficzna.
9) Wiadomości literackie.
10) Dostrzeżenia meteorologiczne za maj r. b.
—  Księgarnia G. Gebethnera i W olfa—w zakła­

dzie sztycharskim — dalej prowadzi publikacye
kompozycyj Fryderyka Szopena. Całość wydawni­
ctwa obejmie 6 tomów, które będą najlepszym  
pomnikiem tego wielkiego u nas kompozytora mu­
zykalnego.

— Romuald Hube, wydał „Studya nad kodexem  
z roku 1818. W arszawa u Jaw orskiego 1863. Jest 
to odbitka z D ziennika Powszechnego.

W i l n o -  Nakładem i drukiem Józefa Zawadz­
kiego , wyszedł tom V część I  Podróży do Włoch 
Józefa Kremera. Część ta wyłącznie obejmuje 
Rzym i jego pamiątki, z drzeworytami. Wkrótce 
ukończoną zostanie część II  i ostatnia tegoż tomu, 
która zamknie całość dzieła.

l i i p s k .  W wydawnictwie Brockhausa po pi­
smach Michała Czajkowskiego wyszły „Wieczory 
Lacha z Lachów (L eona Zienkowicza)." Przedsię­
biorstwo wspomnione ma zamieszczać dalej prace 
pisarzy naszego okresu.



CZAS z Czwartku 28 lipca 1864.

I Z e w  roByl ka p r L T l j i  ^  ?  Jego, ba m a p te k , kycia, w rs ka p i e r w s z o  l 0-
Czvtamv w Gazecie Narodowej w liście z U- lepszego osobistego mściwego wroga. .— Czytamy w H azm e n u  j  Jednocześnie rozesłano polubownym sędziom

N a^ U krainie ^W ołyn iu  i Podola więzienia są L i r o w y m  pośrednikom) instrukcye odnoszące się 
u Krainie, w oiy *„ »d»ip w iakiem  do kwestyi włościańskiej „dla zastosowania sił)

łSSTiTObSfisnsL.nrzewożą kib itkam i, lub przeprow adzają pieszo „N otę, objaśniającą instrukcye wydane sędziom

H Ł -rs**#
ta fażę  ^ U ^ ^ ^ d r i w d ł ^ z w a r y o w ^ ^ ^ S z s ^ ’ Wgłębi moskiewskiego państw a na miejsce byłych
eel necocvan™ber^czow skTw ypnszczony ztamtąd, dotąd sędziów pokoju , Polaków i m ają daną so- 
gel, negocyant Der y , j i j  cześć wie- bie od rządn „misyę, zrealizować wielką politycz

s t t *  «•« ***<>-.* * *  t  »*•**
j  ł l t ;  f  ! w ! l J  t!nws?eehnic do więzieniach o nich czasowa komisya k ijow ska, ustanowiona 
erasuiacei gorączki (tyfusu). Nie jeden skazany do dla zakończenia kwestyi włościańskiej. Takich óoa 

• Au h „ u t  i nmwar!»nnv na łańcuchu do pręta constriciores je s t w każdym  powiecie pięciu albo

S ^ " ^ 2T 5 ? !3£ wj 'dMi  8“bê , okt “,e“ dp f S :ście byleby się tylko wydobyć już nareszcie z wię w prowmcyi zatem naszej do dwustu. Podpisani 
zienia. Kto chce jechać, jeżeli to szlachcic to mu na i n ^ k c y a c h
pozwolono, ale wprzód powinien złożyć siedemset ną kom isyę, są : Jenerał - gubernator AnmenkOw  
fubli (d w a  tysiące ośmset franków ) na podróż, prezes,
W Kijowie obecnie je s t do tysiąca więźniów, na Sabameje, N . Rigebnan, P . Skuratow.

A . W oronin, T.

W ołyniu do czterechset, na Podolu do pięciuset. 
W szystkich czeka katorzna robota lub Sybir, a co 
najmniej wywiezienie w głąb oddalonych gubernij

  Jeden z fotografów warszawskich Szymański,
który miał zakład swój na Nowym Ś wiecie, wysłany 
na Sybir do Orenburga, otworzył tamże zakład foto­
graficzny i nadesłał do Warszawy pierwsze widoki 
zdjęte z okolicy tego miasta.

  Słynny zakład wyrobów metalowych p. Kruppa
w Essen w Westfalii zatrudnia 7 do 8,000 robotni­
ków, i z fabryKi wzrósł on w miasteczko, wzorowo 
urządzone, z kościołem, szkołami, wodotryskami i ró 
żnemi wygodami. Mieszkania robotników i rodzin ich są 
wzorowo pourządzane, a porządek w całym zagładzie 
fabrycznym jest zarazem dla całej osady robotników pra­
widłem i koniecznością. Utrzymują, że przez ręce fabry­
kanta przechodzi miesięcznie kapitał dochodzący do pół 
miliona talarów. Król pruski nad -ł p. Kruppowi tytuł 
szlachecki; lecz ten przeprosił i odmó wił, twierdząc, że go 
praca uszlachetniła a zatem i uszlachciła, bo własnej 
pracy i przemyślności zawdzięcza on kwitnienie za­
kładu swego i dobry byt całej okolicy. Odpowiedź 
jego wielce się w Berlinie nie podobała, lecz podwoiła 
miłość ku niemu jego robotników i zrobiła go boha- 
tyrem stanu rękodzielniczego. Opowiadają z powodu 
tej odmowy tytułu szlacheckiego, że przed kilkoma 
laty spotkał go innego ro4*aju zaszczyt. Kiedy dzia­
ła gwintowane były jeszcze nowością, p. Krupp, przy­
bywszy do Hannoweru w interesie swojej fabryki miał 
posłuchanie u króla, podczas którego była mowa o 
nowych działach. Krupp za powrotem do domu po­
słał działo jedno gwintowane królowi Hanowerskiemu 
w darze. Wkrótce potem zapytano go poufnie: coby 
wolał, czy order Gwelfów czy parę koni ze stajni 
królewskiej. Krupp odpowiedział, że woli konie, bo

ryfach dla innych zamkniętych miast niemiecko - sła- 
wiańskich krajów koronnych, poeycya 46, a w taryfie 
dla zamkniętych miast lombardzko-weneckiego królestwa 
pozycya 30 i postanowienie to wchodzi w moc obo­
wiązującą od dnia, w którym doręczone zostanie przy­
należnym urzędowym akcyzowym.

L w ó w  24 lipca. Targ na woły. Na wczoraj­
szym targu naszym było wszystkiego 195 wołów, a 
mianowicie przypędzili: Abraham Schindel z Gołogór 
8, Lejzer Silber z Rozdołu 23, Mojżesz Schiisser z 
Rozdołu 20, Ozyasz Gruder z Dawidowa 7, Noe Lo- 
wenherz ze Lwowa 12, Haim Wollmann z Kamionki 
20, Samuel Bebisch ze Szczerea 1 8 , Izrael Schtltz 
ze Szczerca 14 i A. Schtitz z Manasterzysk 74 sztuk. 
Z tego sprzedano we Lwowie 71 sztuk i płacono za 
wołu ważącego 290 funt. mięsa i 36 funt. łoju 55 
złr. 10 cent., a za wołu ważącego 350 funt. mięsa i 
60 funt. łoju 73 złr. 50 c. w. a.

W i e d e ń  25go lipca. Targana woły opasowe
Ra? era
3405

Gal.;
3034

t prow.;
246

a Weg.;
Przypędzono sztuk 125
Zakupili na targowisku: rzeżnicy wiedeńscy sztuk. 1829

„ „ : r z prowincyi
Poza targowiskiem kupiono 
Wróciło na prowincyą „ 169

Waga szacunkowa jednćj sztuki wynosiła 540 do
700 funtów.

Cena jednćj sztuki wynosiła 130 złr. — kr. do
162 złr. 50 kr. w. a.

Cena jednego cetuara mięsa wynosiła 23 złr.
podarunek za podarunek, a do orderu nie poczuwa I kr. do 25 złr. kr. w. a.

, się, gdyż darować królowi działo nie jest czynem za- " n
Jenerał B ixio, k ,6ry  jn* .  c z ..ie  o„a,ai=h “ 5

W ł o c h y .

ciekmMziemskim maj ątk i sekwestrnją. Urzędników środków obrony w razie wojny z Austryą zajęty “  ^  /3 ̂ w y s o k o ś ć  baPrometru le i/ która łączyć będzie bezpośrednio Warszawę z
Polaków, wyższych i niższych, pisarzy kancelaryj, jest obecnie według Gen. Corresp. w j {gotowanie +  >» 2 .J poiudniu 3 2 7 ,‘“37 , o godzinie lOtej Królewcem. Na terytoryum Królestwa lima iść bę-
oddalają ze służby; tysiące rodzin ginie bez przy memoryału, w którym  nalega na szybkie po no S 327  “ '56 o 6tej rano 27go, 328,“ ‘15, wiatr dzie od Czyżewa przez Zambrów, Łomżę, do Kolna, 

Ł *  w całem nairozcią-lżenie sił wojskowych 1 założenie w północnych| wieczór 327, 5 6 , o r a n o ^ / g o , weidzie w granice Prus. Ważna ta linia komu

j 2 ' w » g e ° » " ‘ s » V  ° b“ " eS" P * " 1*  « ■ * “ > « » * * . . —  p t.a?  roloicie. Z ukońciemem
cvi nasyci leszcze obraz byłby niedostatecznym, do ocenienia. & [  J wiefifca -4- 12."6 R. tej linii, co jak  nas zapewniano bardzo prędko bę- ______  .
Zdaie sie’ że sam Pogodin nie spodziewał się , — Tenże dziennik donosi, że wiadomość podana rano 2 g p fep d . 2g u g i on0- dzie mieć miejsce, ożywi się niezmiernie część kolei 1 p r0vinz. Cor. mówi o odstąpieniu ryczałtowo 
Zdaje s ię , ze sam rogou iu  ^  | _  r r.mh„r d ia _ iakobv oddziały G anbaldegol -  Jutro we czwartek unia Jtigo upca, I Warszawsko P e t e r s b u r s k i e j  od Warszawy do Czyżewa, Jr7 ech k8ię8tw ( w Paryża przypuszczają jeszcze

a zapewne i wyżej położone okolice, w razie sprzyjają- możnoi,ć podziału Szlezwiku i zostawienia części
cych okoliczności, produkta swoje prędko posyłać jego przy Danii w zamian za odstąpienie Lauen-
dą mogły na miejsca zbytu. Otwieranie komunikacyj U nrga . Cor. Havas donosi zaś l B erlina, że mię- 
w tym kierunku, uważamy za naturalne dla naszego ^  Austryą i Pru8ami zapadła następująca urno-

irzez tego, który im zagraża.“ Dalej zaś pyta 
Norddeułsche allg. Z tg: któż zagraża trzem pań­
stwom ? Czy Francya ? Na to sam a gazeta od- 
jo w iad a , że n ie , albowiem Cesarz Napoleon 
chcąc zwołać kongres dla urządzenia stosun­
ków europejskich, właśnie do utrwalenia pokoju 
d ąży ł; bo zapewnienia ministrów francuskich w Iz­
bach bywały pokojowe; bo Fraucya odrzuca cią­
gle wszelką myśl zaborczą. Ten tylko rozszerza 
więc pogłoski o przymierza świętem, kto chce po­
dać Francyę w podejrzenie zaborczych zamiarów, 
a  tym jes t sam a tylko Anglia. T aki je s t sens mo­
ralny tego artykułu w organie p. Bismarka.

Wczoraj we wtorek 26go o godz. le j  w południe 
rozpoczęły się koufereneye wiedeńskie w m inister­
stwie spraw zagranicznych. Zasiadali na n ic h : ze 
strony Austryi hr. Rechberg i bar. Brenner, przedtem 
poseł austryacki w K openhadze; ze strony Prus 
p. Bismark i bar. W erther poseł austryacki w W ie­
dniu; ze strony Danii minister spraw zagranicznych 
p. Quaade i pułkownik Kaufmann, wojskowy doradca 
duński na konferencyi londyńskiej. Wiener Abp. 
pisze o otwarciu konferencyi: „U kłady pokojowe, 
jak  się spodziewać można, pomyślniejszy przynio­
są sk u tek , aniżeli w swoim czasie konfereneya 
londyńska. Pomimo, że ze wszech stron ostrzega­
no, aby nie brać rzeczy zbyt gorąco, jednak  przy­
jazd  pełnomocników duńskich do W iednia zna­
cznie wzmocnił nadzieje pokojowe. Przypuszcza­
no , i to słusznie, że rząd duński nie może zo­
stawać w wątpliwości pod względem zamysłów 
AuBtryi i P ru s ; dla tego podjęcie układów jest już 
samo przez się oznaką, iż Dania zdecydowała się 
ponieść to, czego odwrócić nie może. W ogóle za­
przeczyć się me d a , że w tej chwili nabyły pe­
wności oczekiwania, iż przyjdzie w Wiedniu do 
pokoju korzystnego dla honoru obu mocarstw nie­
mieckich, tudzież dla praw Księstw i Niemiec.“

Co do pnuktów przedugodnych pokoju, dzienni­
ki wiedeńskie, które nas w ciągu dnia doszłj, 
zostawały w zupełnej niewiadom ości; zagraniczne 
więcej o tern wiedzą, czy też się domyślają. P a­
ryski korespondent do Gaz. kolońskiej twierdzi, 
że idzie głównie o uznanie odłączenia całego Szlez­
wiku ale tylko „w zasadzie", jak o  maximum  wa­
runków austryacKO-pruskich. Kiedy jed n ak  berliń-

iak  obszerne rada  jego znajdzie S s o w a n i e  w I przez L o m b a rd ią  jakoby oddziały Garibaldego -  Jutro wem
chętnych wykonawcach. Setkam i całemi wywożą mi«dzy .Cam^ ^  ^ e  Jest c a V  ^  ^  ^  ’
co miesiąc na Sybir, nie ,*!*> b «  ż a ^ o j c ;

którvm m ożnabv w iedzieć, la k  wywieziono na m mtuuyuu m u-i * — j - — --------,
* 0 * ™ " ?  1 w »- * 0*ia>ptow i»»aną

łyn ia , a  aajw ięcej a Podola. Zdaraa ais oiakiedy, I G aribaldogŁ r ” Clb8,ak„ ? " “  “ i  ! ! ! ' , . :  I 
iż gdy prowadzą więźniów na S yb ir, w drodze, szak zatrzyn 
inż na Syberii, nim dojdą do celu podróży, która złączyło się

OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 

Krakauer Ztg i Gaz. LwowskUj. 

Z a w ia d o m ie n ie :  C. k. sąd kraj. Krakowski
kraju; życzyć trzeba teraz tylko aby i drogi poboczneI CQ do pnaktów przedugodnych: 1) Zupełne

,B V/. aaa«. - ___   Przez lst k,lks w zupełnej zoBtające stagnacyi, postą- L j erw aaie 0d Danii Szlezwiku, Holsztynu iL auen-
łvnia a  naiwieeei z Podola. Zidarza się m caicu ji,, vjiuiuaiut6 u , — r*“e,z m' a8t0‘, ^ a ,y _°f' | ^ ‘ ^j ana QoreonaJkODkursie na |p iły  szybko w budowie i ulepszeniach. Bo tracić mim k  wyjąwszy tnk law  jutlandzkich w Szlezwi-

i  r ś  r . 8a ! r i x a& “ i d « 5 i £  4 ^  f  * •_ * » (Gaz. Warszaw.). Ballum u brzegów morza północnego, i części wysp 
zachodnich FCbr, Sylt i Romoć); 2) Utworzenie

jes t tak w ielka liczba, że na zwyc ^ j ^ ,  L iMto Camogli duszą i ciałem oddane jest Gari-1 czyńskiego i rodzinę^
zgrozę nie ma uczucia] w sercu.

rodzinę Piechockich o ekatab. z ceny bnych świadectw-

d o tą d 'ję k  . . . .  P - ,  ^
" 1 ° ± "  * “r  U t o , , o  Sączu o p o to n lu  , . i . t . b « l . . . . i .  t o B .

. i t i . 2  k ra is ly  t .  pogłoski o organizow .nm  „ y  |  pod 1 top. 381 w S frym  S,.™ ; K u t.to t J& et Mto-1przeszło.“ Ale co tam było wczoraj, to się u nas
dzieje dzismj. SpO i.io . 0  się t r o s k ę - i  kię W *  S - ^  .  W iim ...  p. F r „ c i8.k a,
U . s i c i e  tedy ile nędzy, ile P » tr.eb , w a ic te  ik  pr y g „edzców  s tro o s ie tn . csyoo SebsstysM i J .o «  Gomisiewiezdw orss Katarsynę

F S I 1 6 L P  PCŁITICZIT
Depesze telegraficzne.

przez małżonków! L u b e k a  25 lipca. Szambelan duński Sick przy 
i  z 1/4 części k y ł  tu dzió z Kopenhagi, a ja k  słychać, jedzie do

położonych; W iednia na konfereneye. Iaa „„ „ , io. „  ___ __
Sebsstyan Gor-| S z t u t g a r d L  26i lipca. n£i_ L ło 0 nieudanie się narad, więc tajem nicy nie

kryją wynagrodzenia przypadającego za koszta 
wojenne (Piusom 20 mil. tal., Austryi 5 do 7 mil. 
tal.); 4) Tw ierdza Rendsburg uznana będzie twier- 

I dzą zw iązkow ą, ale z załogą p rask ą ; 5) Port w 
iKiel będzie pruską stacyą m orską, a  Prusy zbu- 
I dują tam  doki i inne roboty portowe uskutecznią.

Pomienione punkta są może praską propozycyą,
I lecz nie ja k  donoszą do Cor. Havas, punktami 
przez oba mocarstwa niemieckie przyjętemi.

Pełnomocnicy na konferencyi przyrzekli sobie 
|ta jem nicę, ja k  to było w Londynie, lecz że tam

je  s ię , że każdy grosz, wydany na zbytek, każdy ku S| e^ 30WocdhD‘tUaik^  zupeTńie^nmundurowa- n isiew icz.- C. k. sąd kraj. lwowski Józefa Majera o dzi8iej szem posiedzeniu uchwaliła jednogłośnie H E c h o w a n o .
grosz wydany na wytworniejsze jedzenie, woła g , ^  h  ko. L ydanym przeciw niemu przez Konst. Hahna pozwie U ^ e c  w ^w aR ow ne Dziennikarstwo francuskie z niezwykłą skwa-

paragrafach 
zał: na ’
W ołyniu v..   - , .  ,
wieńskim, krzemienieckim, konstantynowskim , du- 
bieńskim i zasławskim), na Podolu (w powiatach 
kam ienieckim , proskirowskim, W innickim, mony- 
lewskim, bracław skim  i hajsyńskim) zaprowadzić 
wojenną policyę, niezależnie od policyi cywilnej

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  27 lipca. Jak donosi Gen. Corresp.

w ce n w ykrycia w s z e lk i^  czynności, m ających ze Lwowa, naczelnik ruchu kole gahcyjak.cj Karola 
iak i kol wiek związek z powstaniem 1863 roku. Ludwika (Krakcwsko-Lwowskiej) p. Hódł ^miano- 
W ielkorzadca wyraził s ię , iż po niciach dojdzie wany został jeneralnym inspektorem kolei Lwowsko- 
r t ł f f l  i  pewny jest, że wszyscy bez wyjątku Czerniowieckiej; jak zaś dawno już pisaliśmy, starszy 

SaU b e * D o f f l  Vb̂ pośredni udział w powsta inżynier kolei Krakowsko-Lwowskxej p. Antoni Poch 
n h  tego naczelnikom wojennej policyi do- przeznaczony został na naczelnika oddziału ruchu na 

Twala bez różnicy używać wszelkich środków, tejże kolei; według Krak. Ztg  inżynier p. Antonii J k t £  S o w i ,  . m ni.j gorlî k po- Weiner otr.,ml .. tejto kale, po».dę o .e e .1 .* .

wle"w"pbw. Jarosławskim (520 złr.) term. 12 sierp. I U trzym ują w Paryżu, że w skutek bytności P , -
12 września i 13 października. iD rouyn de Lhuys w Vichy, ukaże się niebawem

Z a w e z w a ’nia-  C. k. władza powiatowa Izaaka I a ibo nota w Monitorze, albo broszura, albo wre
Kales, i  ż . r . ™  «  p o .ro . .  r  c iąg . 3 — w -  go o . . . . „ i e o i e  się .  D .„ i ,  .  -

dów toczących się w Wiedniu, konieczność ustano I carstw niemieckich i że Cesarz obiecał uczyn.c

francuski nie 
którym wyżej 

poznać obu 
zawezwania 

przypo-
Iminając, że wyłączenie go z konferencyj londyń­
skich w 1852 dało powód do niezliczonych za- 
I wikłań. Z drugiej strony zapew niają, że król D uń­
ski napisał list własnoręczny do Cesarza Napoleo-

mieli "bezpo&redoi l .b  /aS redm  ^ d z i.1  w ,p a w .. .  | 
niu. Dla tego naczel 
zw a la , bez różnicy,

C i r t p , j X b "  I S E n S U .  o . , z , » .  p o z .o l.n i.
r / z S e n T ^ .■ ? 'ilig“ ń u ” i cilZpr z ^ i ę b r . . ! .  prz?go .a « , .c « , .b  do b .dow ,
wie z cesarskiej świty, sztab-oficerow ie gw ardyi, kolei żelaznej z Czermowiec na Radowce, Kaczy ę

p a7Pr.if>a . (za mierzycę) . . . 3 '75 I indów nie zostało jeszcze wszędzie uznane. Zanim cby 23go . . m D
............................................................. . 2 - 3 7 %  S e ukaże ÓW zapowiedziany manifest rządu fran Mimo zaprzeczeń z Berlina utrzymuje się w Pa-

Ł ; ń .......................... . . . ” ...................... 2-30 cuz kiego półurzędowa p rasa  francuzka przema- ryżu mniemanie o zjezdzie Cesarza Napoleona z
JęCZmie“ .......................................  —  wia wciąż w duchu wyżej wskazanym. M i ę d z y  kró em Prnsk.m  w sierpniu w Baden, po obozie

innemi Pays, dawszy zaprzeczenie po raz setny, chalońskim i kąpielach króla w G.:stoin.
że cokolwiek się stanie, F rancya nie wmiesza się Donoszą z Konstantynopola, że rząd turecki na-
czynnie w zawikłania europejskie, mówi :  „Jednak kazał zwinąć misye protestanckie i pewną liczbę
rząd cesarski nie może pozostać obojętnym wobec nawróconych muzułmanów aresztować,

i faktów przeciwnych tak  dobrze dawnemu ja k  no- L a  France zapew nia, że firman przedłużający 
I  w ó w  24 lipca. C. k. ministerstwo finansów wemn prawu publicznemu, w obec nadużyć, które oa trzy lata władzę Dauda paszy, gubernatora Li-

nhwndzie I wvdało Dod d. 16 czerwcz r. b. rozporządzenie, któ- zdradzają ducha zaborczego, tak przeciwnego no banonn,  podpisanym został przez sułtana za zgo- 
ODwoazie | wj v 3 -----— i. I - —  - v— w obec porozumienia się dą mocarstw europejskich.

na

Owies 
Kukurydza 
Ziemniaki 
Siano . . , 
Słoma . .

(za cetnar)

2-30 
1-94
3-25 
1-50

, 0-88 
, 0-80

«rjif-,Hnrowie korpusu kadetów. Ponieważ zaś naj-1 ku granicy maltańskiej. . , 0,
newniejszym środkiem okazania gorliwości i wyni- —  K m k . Ztg  dowiaduje się, że Mmisteryum Sten
szczenią Polaków jest słuchanie d on o só w , w i ę e  przyznało gmmom M.rocin i Rozborz w ™ Z; I powodu zdarzających się ' wątpliwości, 1 W0CzeBnym obyczajom, w obec porozumienia się I dą mocarstw
odkryw a się obszerne pole dla denuncyacyi, dla Rzeszowskim ko?ciola A ^ kP0 ka l że podług postanowień taryfy względem opłaty poda- dypiomatycznego, chcącego stawić zapory regular Dnia 17g0 t. m. popełniono w Tunis zamach na
oskarżeń wszelkiego rodzaju, dla osobistej zemsty, z funduszu rehgynego na budowę o c g tku konsumcyjnego od artykułów przywozowych do nemu i pokojowemu postępowi cywilizacyi." Cóz peinomocnika francuskiego p. Beauval; strzelono
dla widoków najohydniejszych nam iętności, które tolickiego w nur_c . wo;en Galicyi wydH miast zamkniętych, także znajdujące się w obrocie i więc nczyni Francya—  zapytać się można—  sko do nieg0 czt9ry razy z rewolweru, lecz chybiono,
srożą się w przerażający sposób śród popów i me ™ je r * ,  .r ■J J '  Mo;a I używane do oświetlenia oleje mineralne pod rozmai-1 r0 0 czynnem wystąpieniu me ma być mowy f | 0  powstaniu tunetańskiem n i e m a  mc nowego,
szczęśliwego ciemnego ludu rozpojonego zaprowa- ^  ? Władysławem Czartoryskim temi nazwami, jakoto: olej skalny, olej górski, foto- 0t0) mówi Pays.' „F rancya potępi słowem owe fa- W ysłane przeciw powstańcom wojsko Beja po-
dzeniem bajecznej liczby szynków, gdzie sprzedaje korespondeneya z księciem w y ngfte petroleum kamfina i t. p. w razie przy- k ta « j to dla tego, „aby stwierdzić, że należy do wróciło pod Tunis me spotkawszy nieprzyjaciela.

*  r t S r t X t l p' _  K r -  « « .  D, u .  a .  ■ » . .

I Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu"
przez siebie obrony.

Z powodu in te rp e la c ^ “  Str^ orda J P ar] M  W i e d e ń  27 Iipca wieczór. General Correspon-

S c a l y  kuł "w stępny t e r n  S m i e K l  L -  p i s « :  ™ o d b y w a ł o  się drugie 
w y k a z u j, że we Włoszech i na W schodzie in te-P O ?iedzeu,e konferencyi. Szam belan S m k p r z y b ^  
resa trzech mocarstw są z sobą po części w s p r z e - L ę  _d«ś ,wie,czói : d? . „ I  m 1  t^lkn

przez
"szywTmfmiidTy ^ ś c i a n a m i , że p o lasach  kryją -  We Lwowie umarł. ^ L ^ n T e l i ^ k T e ! 11 ^ m T y jn e m 7 ,“^  w s z c z e ln o ś c i^ d lu g *  wymiaru 
Sięy 3 e ż n i k i ,  którzy ich chcą w yrżnąć, sioła po- Sekreter homeopata, przełożony gminy ewamehck.ej, w tar,fie dla Wiednia pozycy* 47; w ta-

„m aV  24go Dr Gustaw _ Adolf wozu ich do miast M M

palić, a pozostałych zaprządz do pługa, licząc lat 62

JZraków 27 lipca
Srebro pol.st. za 100 zł.

„ nowe óbr. „ 
Listy za. t  poi. s kup. 
Bailkuot) poi. 100 złr. 
Ruble ros. za „ ,  
Talary pruskie loO . 
Banknoty prus. ISO .
Srebro nowe auatr. . 
Dukaty austryaokie .

,  bolend. ważne 
Napoleon d’or • • ; • 
Pótimperyały rosyj.. 
Łaatj gal. nowe z kup-

„ ■ stare
Oblib indemn. z kup. 
Ak. lŁg.bez ku.idyw
Wiedeń W lipca(tel) 

6°/0 Metaliki . . •  •  

6°/, Pożyczka naród. 
Akcve banku wiedeń 

„ kredyt.
Losy 6% z r. 1860
S re b ro ............... ...
Londyn, 10 fot. szter 
Dukat pojedynczy.

ptioi j

109 107
115 113

96; 95)
430 424
157 165
173 171
88J 87 j

114] 113}
6 53 6 43
6 52 6 42
9 30 9 15
9 53 9 38

76] 74]
79 ; 78;
76 ; 75 ;

245 243

72 40
80 60

784 —

193 30
96 70

113 75
. 111 55

6 49(

Wiedeń 26 lipca. 
t. Metaliki na wal. a.

„ Metaliki na m. k . . 
. Obi. ind. niż. Austr

a węgiera. 
chor. i bat. 
galicyjs.

„ B Dukowińs 
„ a siodmiogr 

Pożyoz.n.weneoki 
Listy zastawne.
, Banku nar. 6-letm< 

.  a W ,

Gaficyjskie .z.n, 
,łyczki loteryjne. 

ioźtcz. z r. 183S 
1 „ 1854

a » 1864Como-Renten . 
Kredytowe . • 
tryest na 41%

kg.

i«da|« płaci

67 85
f

67 70
80 60 80 5G
72 60 72 50
88 75 88 25
75 20 74 80
78 70 77 75
74 85 74 40
72 25 71 75 j
72 65 73 35
81 10 81

— — —
101 75 101 25
,sr- ■ — —

90 50 90 —
75 75 74 75

158 25 157 76
90 50 SO -
96 9! 96 85
93 10 93
19 75 19 20

128 40 128 2(1
106 — 104 50

. 86 - 86 50
99 — 99 75

v 30 26 30 -

ks. Klary . . t. 
hr. St. Genoi* . 
miasta B udy.. 
ks. Windiscngr. 
hr.Waldsteia . 
hr. Keglevich . 
:e bank. t przem. 
u naród, austr.. 
_,du Kredytowego 

eglugi par. na Dunaj d 
' półn. Ferdynan. 
rządowćj fr.-a. 
zachodmój o. El. 
Pardubickiój . 
Nadcisańskiój . 
Południowej. . 
Galicyjskiej . . 

"ursa zagraniczne(4-uioatan>«). 
Amster, iOO złh.k ^  4 
Angsb. 100 zł.nr.|.E,4 
Berlin 100 teł. » l'g 4
Frankf.u.M. IOO!
Samb. 100 mark. I •g 4 

00 talar. j g 4
 ,.jlO C#an.lJ3
tfMfllOO f e i t s k . '4

29 60 
28 60 
29 25 
25 36 
19 60 
17 50 
12 50

782 — 
193 30 
161 -  
195 60 
191 2- 
131 
121 25 
259 -  
247 -  
244 —

99 70
96 95

97 - f  
86 20

115 75
45 65

28 60 
28 — 
28 76 
24 75 
19 *  
17 -
12 r i

780 -t 
193 10 
44*
185 10 
190 75 
130 50 
121 -  
257 
246 -  
243 75

Waluty:
Cesara, korony . .

„ pół korony -3 
„ dukaty nawag 
„ „ obrączk

Złoto fll maroo . .
Napoleondory . .

99 55 
96 85

96 90
86 —

114 65
46 69

Fryderyki !• • V •
Lnidory (niemieckie) 
Sawereny angielskie 
Imperyały rosyjskie 
Srebro.

„ kupony . . . • 
Talary związkowe. .
Pruskie bilety kan .

Lwów 25 lipca.
Dukat holenderski .

austryacki. . 
Pófimperyai rosyjski 
Bubel srebr. roSyjalri 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b. kup. w. a.

pjligi fsew aA  kn*!.

putt

15 95

6 60
6 60]

9 241
16 40 
9 48 
9 34

11 —  

9 49 
114

1 71J 
1 71)

5 47
5 48 
9 BO 
l  79 
1 12 

75 25 
78 98 
75 33

(9*1
15 90

6 50 
5 50

9 24
16 — 

9 45 
9 39

11 -  
9 63

1 711 
1 71]

6 42 
6  44 
9 41 
1 77 
1 70 

74 45 
78 18 
74 68

cioSyetóa nar. k  kup. 
Also. kił. gul, b. kup.

ł«da|| płaci

80 87 
244 50

80 20 
242 33

Warszawa 25 lipca. 
Półiinperyały • rubli 
ObUgi skarbowe „
iawoii kupon. B 
Listy wust. III ok. ,  

owJ > kupon. „ 
Akoye kolei żel.

-wiedeń. a 
Akcye kolei Sol.

wMs*--kydgo. ,  ,0

90 22 

14 47

78 25 

88 76

89 72 
1 37;

14 46
-  H
77 50

Wroclaw 26 lipca. 
Banknoty auatryac.. 
Polskie bilety bank..

Listy zastaw. 
Poznań. List. zast. 4%

» 8 9 Sł %
Bbllgi kolei kr»k.--«*L

88J
82;

whrS 
1 « 

i 
i 

1

Paryl 26 lipca. 
Renta 8V ,............... 66 10

Londyn 25 lipca 
Konsole................... 90;

cznpścTfw  Niemczech V  ^ d u a k i e '  l e c ^ d  I osTbiście braT udziału w ' konfereucyac‘b, leczjy lko  
względem wewnętrznych stosunków każde z państw przydzielony zostaje o pomocy pe 
idzie właściwym sobie trybem. Dalej zaś pisze duńskim.
Nordd. allg. Z tg : „W kwestyi polskiej mogą D r e z n o  27 lipca. Dzisiejszy Dresdner Journal 
wprawdzie interesa trzech państw  podziałowych I mówi: Doniesienia dzienników o odwołaniu jenc- 
schodzić ęię z sobą; ale kiedy w tej nawet kwe L a ła  Hake nie zostały wcale potwierdzone, 
styi każde z nich inaczej sobie postępuje, kiedy p ur8a■ W i e d e ń  27 lipca wiecz. Kolej północna 
w roku jeszcze przeszłym gabinet wiedeński w za- 1850 _  'Akcye kredytowe 194-20.— Losy z r. 1860
patrywaniu się swojetn zespolił się z państwami „„ „ „  „ r.1864 92-85. —  P a r y ż  27 lipca.
zachodniemi, — historya, także w ostatmem po-1 Rnnta" 
wstaniu polskiem w ykazała dowodnie, że każde 
z trzech państw zdolaem jest stać się panem sy- 
tuacyi. Prócz tego niemasz w Polsce nic do zdo­
bycia, lecz tylko do utrzymania. A jeśliby przy­
szło do skutku przymierze w celu bronienia tego 
co się posiada, to byłoby ono przymierzem nie 
w widokach zdobywczych, nie zostałoby wywo- 
łanem przez uczestniczące państwa, lecz tylko

5ŁJED A K TO B O D F O W D S D Z L k U S T  1 W T D A W O A

K łm h s e b » * '* k ł .



CZAS z Czwartku 28 Lipca 1864.

(N. 223.) R A D A  O G Ó L N A

T O W A R Z Y S T W A  D O B R O C Z Y N N O Ś C I
W  U R A H O Y n E .

Od daw na by ło  nsilnem życzeniem  T ow arzy­
stw a D obroczynności, aby starcom  i kalekom  
w D om u schronienia pod op ieką tegoż T ow arzy­
stw a zostającym , um ożebnić słuchanie Mszy św. 
w kaplicy w łasnśj, m ianowicie też ty m , k tórzy  
d la  chorobliwości i kalectw a n ie są  w stanie u -  
częszczać do kościołów — ale b rak  odpow iedniego 
na ten  cel funduszu tak  pobożnem u zamiarowi 
dotąd  staw ał na  zawadzie.

W szakże, g d y  po trzeba w jak im kolw iek  dobro­
czynnym  celu zostaje uznaną powszechnie, n igdy  
w  naszym  starożytnym  a słynnym  od wieków 
z pobożności i dobrych uczynków  G rodzie, nie 
zabraknie  w spaniałom yślnych D obroczyńców; — 

ja k o ż  i obecnie p rzychodzą w pom oc Insty tucy i 
czcigodni Dawcy, M ałżonkowie, przez skrom ność 
niechcący, ażeby ich nazw isko wym ienionem  by ­
ło, k tó rzy  fundacyę począ tkow ą na stałego k a ­
pelana i katechetę  w Zakładzie T ow arzystw a Do­
broczynności za ry c ia  corocznie po złpol. 400 o- 
fiarow ali, w testam encie zaś po  najdluższem  swem 
życiu odpow iedni kap ita ł złpol. 8.000 zapisując.

R ada Ogólna czyn ten , godny  uwielbienia i na­
śladow ania, przedstaw iw szy prześw ietnćj W ładzy 
D yecezyalaej do zatw ierdzenia, podaje do p o ­
wszechnej wiadomości, w tćj nadziei, iż bez w ą t­
pienia znajdą się następnie pobożni D obroczyń­
cy, k tórzy , pom nażając ofiarow aną św iątobliw ą 
p ierw iastkow ą fundacyę, tern samem tąk o w ą  na 
w ieczne czasy ustalić nie om ieszkają.

(968-1)

P r e z e s :  JK . M Io szo w v s lc i.
S e k r e t a r z :  3 .  G - tę b o c le i .

K rak ó w  17go L ipca  1864.

Jlilfl ffflfflil dwa dni’ t0 Jest W Pią'H:\fil t filii tek i Niedziele 29go i 3 Igo 
Li Y jfj Uli Li bm. trwać bedzie w ysta­

w a obrazu pana M a t e j k i ,  na dochód 
Ochron Krakowskich, który potem nie­
zwłocznie w  przygotowanej już pace prze­
wiezionym  zostanie z Krakowa do miejsca 
sw ego przeznaczenia. (973-i-3 )T .

Z  Komitetu Ochron dla małych dziatek.

W  K S IĘ G A R N I

D. 1. FIIEDLEIBi
w  H R H O W I K ,

jest w o l n e '  m i e j s c e  dla

UCZNIU.
Przyjęty będzie tylko taki, który naj 

mniej cztery klasy gimnazyalne ukończył.
T . (954-3-3)

Dresde
Hotel de France.

Comme dans la grande Suisse, on 
peut vivre dans cet hótel trós convena- 
blement comme pensionnaire au mois 
ń commencer d’un thaler par jour; les 
lits y sont grands et larges ń la maniere 
franęaise, la cuisine distinguće, 1’hótel 
tenu par R a f f a r a' se trouve avanta- 
geusem ent situe, ainsi qu’ a proximite 
des choses remarquables et curieuses 
de la ville. (819-8  35)

(Nadesłane).

Revalesciera Du Barry, wyborne śniadanie ia  kil­
ka groszy na dzień, wynagradza tysiąckroć wartość 
swoją za inne lekarstwa i leczy radykalnie niestraw­
ność, zapalenie kiszek i żołądka, nałogowe zatwar­
dzenie, hemoroidy, wiatry, cierpienia nerwowe, wady 
wątroby i gruczołów śluzowych, kwasów, flegmistoś- 
ci, mdłości, wymioty po jedzeniu i podczas ciąży, nie­
smak , biegunki, kurcze, spazm y, bezsenność, 
kaszle, dychawice, suchoty, liszaje, wyrzuty, melan- 
chcbę, reumatyzm, podagrą, wycieńczenie, opadanie 
z ctala, brak cery i energii. (5 )

Oto wyciąg z 65.000 przypadków: Nr. 58.214.
Caohan, w gminie d’Arcueil, 1856. — Od dawnego 
czasu cierpiałem na gwałtowne bóle żołądka, prze­
ciw którym wszelkie śrocki lekarskie wyczerpałem. 
Nie mogłem już zupełnie traw ić; żołądek mój odrzu­
cał wszelkiego rodzaju pożywienie, i do takiego sto­
pnia doszła moja słabość, żem po kilka razy dzien­
nie kłaść sią musiał do łóżka. Nie mogąc rłużej zno­
sić moich cierpień, udałem się do Reralesriere Du 
Barry, o której mi mówiono. Używając takowej pr ez 
jeden miesiąc zostełem zupełoie wyleczooy. — Nr. 
59.472. Paryż, 13 rue D u r iw r ,  15 Kwietnia 1862. 
Panowie! Zapadłszy w gwałtowną gorączkę, używa­
łem wszelkich środków, jakie mi tylko umiejętność 
e k a n ia  przez swe orgsna wskazywał.*, ale nada­
remnie. — P.vwain* ™ do R valssciere
zdrowia, by takowej używać jako lekarstwa, i mogę 
sumiennie zezrać, ie  zaraz pierwszego dnia po jet 
użyciu, doznałem prawdziwie cudownego ulżenia; 
i polepszenie stawało się coraz bardziej takie, że 
gdyby mi wypadło, zapadłszy w jaką słabość, wy­
bierać, choćby nrędzy najwięksremi znakomitościami 
lekarski* h  środków a Revalescierą, nie wąchałbym 
się i na moment, wybrać ostatnią, będąc o jej nie­
zawodnej skuteczności jak  najlepiej przekonanym.

U o m  d m  B a r r y  77 R egent-S treet London i 
26 P|ace Yendóme Paryż; 12, rue de 1’Empereur 
Bruksella, i 2 via Oporto, Torino. — W  pudełkach 
po * , kil. 5 £r.; 1 kil. 8 fr. 75 c .;  6 kil. 40 fr. 
1* kil. 75 fr.

g ^ ^ S p rz e d a je  w Krakowie apt. Bruno Miczyń- 
ski, p. W. Molędziński apt. pod „Barankiem" i p. 
Karol Rżąca kupiec; —  we Lwowie aptek. Zy­
gmunt Rucker; — w Petersburgu Stoi i  Schmidt 
H ardy.\

Ważne dla Kupców, Fabry kan« 
tów i K apitalistów !

S. F. Hladik z Pragi,
j e d y n y  f a b r y k a n t  m a s z y n  przybył 
tutaj do K r a k o w a  i ma zaszczyt ni- 
niejszem oznajmić, że przyjmuje wszelkie 
polecenia do urządzeń

| F a b r y  k i  Z a p a ł e k ,  
i dostarcza wszelkich potrzebnych do tego  
maszyn, sprzętów, podług najnowszćj i naj­
korzystniejszy metody.

R e c e p t y  na wszelkiego rodzaju n a j­
tańsze i najlepsze m a s y  do zapałek po­
trzebne, udzielają się przy zam ówieniu ca­
łego urządzenia bezpłatnie.

Zostaje w  Krakowie do S O g o  Lipca 
r. b. w  Hotelu „pod białym Orłem" przy 
ulicy Floryańskićj pod Nr. 2; — zastać go 
można od godziny 8ój rano do 4ćj po po­
łudniu. (974-1-2)

SZFRTCOWANIE i PIGUŁKI
z Rośliny la tlco ,

PP. GR15IAILT et Comp., aptekarzy w Paryżu

Nowe lekarstwo przyrządzone z liści Pe­
ruwiańskiego drzewa zwanego Matico, leczy 
szybko i radykalnie zaniedbane słabości ble- 
noragii i nąjuporczywsze rzeżączki. Użycie 
tego lekarstwa nie zostawia po sobie nigdy 
niebezpiecznych następstw, jakiemi są: zwęże­
nie kanału i nabrzmienie kiszek. Od chwili 
pojawienia się tego środka, najsławniejsi leka­
rze paryzcy PP. Cazenave, Puchę i Ricord 
•wasclkich innych  lek a rs tw  sw y m  chorym prze­
pisywać zaprzestali. Szprycowanie z Matico 
używa się w początkach słabości, a zaś Pi 
gułki w wypadkach chronicznych i zadawnio­
nych, którym ani Balsamem Kopajwy ani Ku- 
bebą, ani Saletranem srebra, siarczanem 
cynku lub Siarczanem miedzi zapobieds nie 
było można. (&73-3-)

Skład w  głównych aptekach, w e w szy­
stkich prowincyach polskich.

Dostać można w Krakowie u p. Molgdziń 
skiego, —  w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
«e Lwowie u p. Rukera, —  w Poznaniu u 
p. Elsnera —  w Warszawie u p. Mrozow- 
kiego, —  w Kijowie u p. Marcińczyka.

Nowo wydane tak zwane

LOST POŻYCZKI RUDOLFA
(Rudolf-Anlehens-Lose),

których ciągnienie już 1®° P a ź d z i e r n i k a  1 8 6 4  nastąpi,

a 25 000 zlr. główna wygrana wynosi,
będące oprócz danój dostatecznój rękojmi hipotecznój jeszcze i przez Państwo 
zaręczone, przedaje podpisany

a każdą sztukę po 1* złr.
i zobowięzuje się wszystkie polecenia do dnia 15go  Sierpnia 1 8 6 4  otrzymane, 
lub przynajmniej do tego dnia wysłane, uskutecznić po cenie powyższśj.

J a n  J K ,  S o f  h e n .  Hurtownik i Wekslarz, 
w WIEDNIU, Stadt am Graben Nr. 4 .

Przy zamówieniach zamiejscowych uprasza się uprzejmie o frankowane przy­
słanie kwoty, również o dołączenie 3 0  centów za frankowane przesłanie w swoim  
czasie listy ciągnienia.

|$jg|r*Losy te są d o  n a b y c i a  w Krakowie pod temi sam em i w a­
ru n k a m i  u pana Jozef'a Bartla. (97i-i-6) t .

O G Ł O S Z E N I E .

►T IALEKSANDRA TOLDT
pierwszy w  Wiedniu zawożony

S U A B  TOWARÓW ŹAłOBRTGH
Stadt, am Hof zur Iris-BIume,

poleca się w wypadkach żałoby z najpiękiejszym i naj­
większym doborem

gotowych Towarów żałobnych,
jak również z najmodniejszemi i najbardziej eleganckiemi
materyami na c a ł ą  Ż a ł o b ę  i na p ó ł - Ż a ł o b y  na każdą porę 
roku, z pierwszych fabryk krajowych i zagranicznych, po cenach 

s t a ł y c h ,  j a k  n a j t a ń s z y c h  hurtem i w mniejszych partyach.

■ Cenniki i wzory inateryj na suknie przesy­
ła ją  się na żądanie najchętniej. — Kupujący 

$H| w większych partyach otrzymają odpowiedni rabat.

1111111111111
Hamburgsko-ameryk. To warz. akcyjne pAFOWÓj lOglllgi pocztowej. 

Bezpośrednia żegluga parowa pocztowa między

Hamburgiem i Nowym Yorkiem,
podług okoliczności przytykająca do S o u t h a m p t o n ,  za pomocą okrętów

parowych pocztowych:
„Teutonia" kap. Haack, 6 Sierpnia
„Germania" „ Ehlers, 20 Sierpnia
„Borussia" „ Meier, 3 W rześn. 
Cena pnewoiu towarów: Ł. 2. 10 za zwykłe;

Saxonia“ kap. Trautmann, 17 W rześn. 
Bavaria" „ Taube, 1 Pażdzier. 
Germania" „ Ehlers, 15 Paździer. 

. 10 za delikatniejsze towary od beczki o 40

R E P R E Z E N T  ACYA
dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny

ces. król. uprzyw.

AZIENDA ASSICURATRICE
W  T R Y E Ś C I E

otwiera nową gałęż asekuracyjną, i od l g0 S i e r p n i a  r.b. za­
bezpiecza także

od szkód przez zarazę bydła rogatego.
Chcących się zabezpieczyć od wspomnionych szkód zawia­

damia się o tej nowej w kraju naszym Instytucyi z tem zastrze­
żeniem , iż zabezpieczenie inwentarza lub bydła wypasowego, tak 
bezpośrednio w Rcprezentacyi we Lwowie, jako tćż przez 
ajeneye po miastach i znaczniejszych miasteczkach po kraju roz­
stawione, od dnia 1 Sierpnia r. b. każdego czasu uskute­
cznić można, jeżeli miejsce, w którem bydło zabezpieczonem być 
m a, na trzy mile w'obrębie od zarazy wolnem jest; w przeciwnym  
r a z ie  z a ś ,  t a k  d ł u g o  u b e z p i e c z e n i a  u z y s k a ć  n i e  m o ż n a ,  dopóki
w 3-milowym obrębie zaraza nie zgaśnie.

Taryfy na podstawie statystycznych dat obliczonych i w miąrę 
większego lub mniejszego niebezpieczeństwa jednych okolic od 
drugich, wedle podziału obwodów na klasy miernie wymierzo­
nych premij, oraz bliższego objaśnienia warunków, zasiągnąć mo­
żna w Rcprezentacyi lub tćż u dotyczących ajentów.

Lwów w Lipcu 1864 r.

Reprezentacya we Lwowie, dla Galicyi, Krakowa i Bukowiny
c. k. uprzywil.

AZIENDA! ASSICURATRICE W TRYEŚCIE.

R Z E P A K
H O I . E N D E R 8 K I .

Osoby życzące sobie nabyć takowego do zasiewu zechcą się 
zgłosić zawczasu do podpisanego domu Handlowego, który pewną 
ilość w Holandyi zamówił. Rzepak ten odznaczający się porostem 
silnym, ziarnem ciężkiem i wydatkiem obfitym zaleca się najle- 
pićj do uprawy dla swej pokupności.

F. J. KIECHMATER i STN
(9M-4-6) w  K ra k o w ie .

(957 4 6) 1. Sekretarz:
B. Sienkiewicz\

2. Sekretarz:
./. Bielański.

Do przywrócenia piękności, zdrowia i młodości,
j słynny w całym świecie płyn

12 A U de L I S  de ŁOH§E9
MMEKO LILIOWE.

Precz z piegami, żółtemi plamami, zmarszczkami!
Przez królewsko-pruską lekarską władzę rządową zbadany, przez 

wszystkich lekarzy i lekarskie Wydziały, ze strony Dam i Mężczyzn jako  
jedyny niezawodny środek piękności wypróbowany i uznany —  powraca 
każdój skórze jój młodocianą św ieżość, miękkość i gibkość, ochładza, orze­
źwia, upiększa i odmładnia skórę, tudzież gubi wszelkie nieczystości skó­
ry, jako to: piegi, ukąszenia owadów, liszaje, żółte plamy, opalenie od 
słońca, dzióby po ospie zostałe, zmarszczki na twarzy, plamy wątrobne, 
chrosty — czerwoność —  czerwone nosy —  ospę ze spieki pow stałą—  
opalenie —  pieczenie skóry pod zaręczeniem i spiesznie.

W ie lk a  f la sz k a  o r y g in a ln a  k o sz tu je  3 z łr .
P ó ł  fla szk i d to  dfco 1 z łr . 5 0  cen t.

S M ^ P r a w d z i w ą  u t r z y m u j e :   ̂ T .(9 7 2 -i-4 )
w Krakowie jed yn ie  p. Józef Bartl.

ZARZĄD Z A K Ł A D U  ZDROJOWEGO
W  SZCZAWNICY,

poleca szanownój Publiczności szczególniej PP. właścicielom Aptek i Handlów 
materyalnych jako nową zdobycz balno-terapeutyczną:

P A S T Y L K I  S Z C Z A W N I C K I E ,
tudzież

Sól wyługowaną, zawierającą główny pierwiastek zdrojn
Magdaleny,

któreto wyroby chemiczne na posiedzeniu Komisyi balneologicznćj 
c. k. Towarzystwa naukowego w Krakowie za zbawienne uznane

zostały.
W edle zdania znakomitych lekarzy P a sty lk i Szczaw nickie  skutkują głównie: 

w przypadkach niestraw ności z przepełnienia żołądka, w z g a d z e  i  paleniu w  doł­
ku podsercowym, przeciągłym ka tarze  lo łądka  (zaflegmieniu) w osłabieniu tegoż 
z odęciem i zatkaniem trzewów, w cierpieniach artrytycznych i reum atycznych , ka­
mykach iółciow yeh i ndrkowyah, w skrofułach  z obrzmieniem gruczołów. —  Sól 
Szczaw nicka  we wszystkich przypadkach, gdzie wody ze zdroju Magdaleny uży­
wają się, służy jako dodatek bardzo skuteczny do kąpieli, tudzież wewnętrznie 
w zatkaniu trzewów brzusznych.

Pudełko zawierające 6 4  Pastylek 7mi łutów wagi wied. kosztuje na miej­
scu w Szczawnicy 6 5  cent., w . a. —  Flakony mieszczące w sobie 1 funt w. w . 
soli ze źródła Magdaleny, 2  z łr ; flakony pół-funtowe 1 zlr. w. a. (865-5-13)

p a te n to w a n y

1

[Główny Skład do rozsyłania „Apteka pod Rodanem4* (zum StorcIi)j
w Wiedniu.

Cena oryginalnego pudełka z instrukcyą używania 1 złr. 25 cent. wal. a.

P roszk i te uzyskały, przez swą nadzwyczajną, w najrozm aitszych wypadkach udowodnioną skuteczność, n ie- 
zaprzeczenie pierw sze m iejsce; i tysiące u nas znajdujących się podziękowań, ze wszystkich części w ielkiego Państw a  
cesarskiego, dowodzą najszczegółow ićj, że proszki te przy ciągłych  zatwardzeniach, niestrawnościach i zgagach, oraz 
w kurczach, słabościach nórek, cierpieniach nerwów, biciach serca, przy półgłow ybolach uderzeniach krwi, reu- j 
m atycznych rwaniach członków , niemniój przy skłonności do histeryi, hipokondryi d ługo trwającój, do wym iot, itp., 
z najlepszym  skutkiem  używ ane b y ły  i dzielnem i okazyw ały.

Skład tego proszku utrzymują:
w  K rakowie: pan U r. S a tv ic x e w sk i  aptekarz i pan M . J a w o r n ic k i , we Lwowie: pan P io tr  i

M ileolasch  i p. J .  JF. K le in s  wdowa i G e b h a rd ,
l w Biały Kćler’s apt. 1 J .  Berger. 
* Bochni p. P . Niedzielski.

Brzeżanach p. Józef  Sminkow- 
ski ip. B. Fadenhecht.
Brodach p. F r. Deckert. 
Baciaczu p. J .  Czerkawski. 
Chodorowie p. Z. J .  Krynicki. 
Czerniowcach pan J . Różański 
i p. Ign. Schnirch.
Dobromilu p. A. Grotowski. 
Drohobycza p. L . Kleczkowski. 
Gródka p. A. Tomaszewski.

w Hussiatynie p. G. Michałowicz. 
„ Jagielnicy p. J . Fischbach.
„ Jarosławiu p. J .  Rehm.
„ Kaliszu p. S. Hildebrand, Jabł- 

kowski, Radoliński i Spółka.
„ Kołomyi p. W . Kupfermann.
„ Lwowio A. Berliner i Z. Rucker. 
„ Limanowie p. A. Mńller.
„ Manasterzyskach p. J .  Lipschitz 
„ Nasiczy p. A. Mornyck.
„ Nowym-Sączu p. Kosterkiewi- 

czowa wdowa.

w Nowym-Targa p. G. Lauer.
„ Oświęcimie p. W . Polaczek.
„ Podgórzu p. S. Schlesinger.
„ Przemyślu pp. F . Geidetschka 

i Syn i p. E . Machalski 
„ Przemyślanach p. St. Midlecki,. 
„ Radoszynie p. W . Resch.
„ Rzeszowie p. J .  Sohaitter i Sp. 
„ Samborze p. Kriegseisen.
„ Sanoka Jaklitsch wdowa.
„ Stanisławowie Stecher von So- 

benitz.

P ow yższe  firmy przyjmują także zam ówienia na

r Starem mieście A. Grotowski, 
i Suczawie p. E . Botczat. 
i Szczyrzecach p. J . Pełka.
, Tarnopola p. A. Morawetz. 
i Tarnowie p. J . Jahn.

Toruniu p. A . Giełdziński. 
Turce p. M. Piątek.
Vyburg P. W ani i Spółka. 
Wadowicach p. Franc. Foltin. 
Zaleszczykach p. J . Kodrębski. 
Złoczowie p. W olf Korkus. 
Żółkwi p. K. Krzyżanowski.

(723-9-)

stopach sześćc. hamburg. z opuszczeniem (Primage) 15°/n.
Cena prtewazu osób: Pierwsza kąjuta 150 tal.; druga kajuta 110 tal.; między-poklad 70 tal.

Ekspedycye do powyższego Towarzystwa należących okrętów żaglowych nastąpią: 
dnia 1 5  Sierpnia rb. przez okręt towarowy „ O d e r , “ —  kapitan Winzen.

Bliższych szczegółów udziela faktor okrętowy:
(889-4-)  A u g u s t B o lten ,  następca Wm. Millera w Hamburgu.

'Zupełne i ważne kuntrakty przewozu zawierają umocowani Ajenci:
S t a a r  & C ł e i s h o f e r  w WIEDNIU, K o h l m a r k t  Nr. HO.

Prawdziwy Olćj tranowy z wątroby miętusowćj
Jnajczystszy i najskuteczniejszy gatunek tranu lekarskiego z B G B C I K H  w Norwegii. 

A. Ifloll, aptekarz i fabrykant wyrobów chemicznych w Wiedniu.

Eli

Malowanie na sposób wschodni,
za pomocą którego można się n a u c z y ć  
w każdym wieku bez wszelkich poprzednich 
wiadomości rysowania, podług m etody po- 
jedvnczej i zabawiającej, w  8‘u lekcyach 
najpiękniejszego m alowania w  najozdob- 
niejszych kolorach na m arm urze, szkle, 
porcelanie, drzewie, jedwabiu, papierze itp. 
i równocześnie odpowiednią mięszaniną 
farb.

Do wszelkich zam ówień poleca się J. 
Bertucłi, urodzon. Manfroni z Drezna, 
w  Hotelu Pollera pod N. 4. '(931)

C E M E N T
I

w beczkach oryginalnych około 3 % cetn. 
(za 1 0 0  funt. wagi w. 2  złr. 55  c.

Worki płócienne
bez szwu,

sztuka 8 5  cent., w Składzie K om isow ym
M larola H errm a n n

w  U H A l t U H i K ,  (990-l-3)T.
przy ulicy Brackiej Nr. 1 5 2 .

W  okolicy  T a rn o w a
w bliskości kolei żelaznćj i do­

brych dróg bitych, 
między handlowemi miasteczkami,

podzielone będą znaczne obszary
urodzajnych i wybornie leżących

gruntów dworskich
na małe parcele i mniejsze gospodar­
stwa, i sprzedawane będą małemi par­

celami. T- s U -2 3) 
Bliższój wiadomości udzieli w  Tarnowie 

O r , A d a n sM o rc t w sk i.

Nakładem i czcionkami Drukarni „CZASU4* W. Rirchmayera. Odpowiedzialny Rządco Drukarni Antoni Rofher.


